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Bilins dotucbczasowy ustawy 

i  sełiroiie lotirów.
' Od jednego z wybitnych znaw­
ców  spraw mieszkaniowych o- 
itrzymujeiTiy uwagi ciekawe, acz 
może jedn,ostrowie, o ustawie o 
ochTpfr.te lokatorowi. Zainteresują 
one naszych Czytelników i w y- 
wołają niezawodnie odpowiedź z 
kot lokatorskich i szeroka dysku­
sję. Redakcja.

Lwów, 22. grudnia.
W  spuściźme po rządach za­

b o r c a c h  c. trzymaliśmy pomięd y 
innemi ustawami, również ustaw,
0  ochronie 1 kah rów. Wydana 
ona 70 tata w czas e wojny r. 1917
1 miała na celu ochrony uchodź- 
ców  ze W schodu frzed wyzyskiem 
miast w ększych na Zachodzie 
Jako zasadę główną wyrażono w 
tej ustawie, że nie wolno przy w y- | 
i ajtn e brać czynszu wyższ go  iak j 
p bierano w czerwcu r. 1914. 
Ust w a ta miała początkowo za- 
st sowan e tylko przy mniejszych 
mieszkaniach i !c kałach. Ustawa 
brała więc w  opiekę tylko ekono­
micznie słabych, p o czas gdy e o-  
nomicznie silnym pozostawiono na­
dal wolncść i sw obodę  przy za­
wieraniu umów.

Na ze ustawodastwo znacznie 
rozszerzyło ramy pierwotne usta­
wy i tak:

Ustawodastwo nasze z nielicz­
nymi wyjątkami bierze w opiekę 
wszyst ich mieszkańców, bez 
względu na to, czy są ekonomi­
cznie silnymi, czy też słabymi, a 
nawet potentatów finansowych, na­
da ąc im prawo mieszkać prawie 
za darmo i korzystać z cudzej w ła­
sności bez ograniczenia.

Lokatorom nadano dalej prawo 
bez wiedzy i zezwolenia właści- 
c ela podnajmowania mieszkań, od ­
stępowania jego części i to nawet 
tak dalece, że sublokator jest czę­
sto lokatorem głównym, zajmują­
cym przeważną część mieszkania 
lub lokalu handlów go, a lokator 
główny zajmuje nieznaczną część 
mieszk mia względnie okalu. Prak­
tyka rozszerzyła to prawo w ten 
sposób, że lokator zamie ia swoje 
pomieszkanie na pomieszkanie 
większe lub mniejsze, nie tylko w 
tym domu i mieście, lecz nawet 
w różnych miastach. Lokator sprze­
daje pomeszkanie po paskarskich 
ce ach i wogóle w  t n sposób 
niem dysponuje, jakby był nieogra­
niczonym jego właśc cielem.

Magistrat miasta Lwowa na 
drodze zniesienia prawa własnośoi 
poszedł jeszcze dalej, zezwalając 
lokatorom na remont domu i mie- 
s k a ń  bez zezwolenia gospodarza.

Właściciel realności nie remon­
tuj* domu, gdyż nie mając doch - 
du z cioniu, nie ma funduszów na 
remont Uzyskanie ?aś pożyczki na 
rem on - jes! rrzewai.r.i : w y k lu c z  - 
nem. W  u; pndkacb wyjątk w e

„Car“ Cyryl zdobył poparcie
„Scrdla automobilowego", Forda.

W . KS. MIKOŁAJ MIKOLAJEW 1CZ ZNOWU NA WIDOWNI.
<Te:*:onemat własny „Gazety Lwowskiej").

Berlin, 21. grudnia
Nadeszła tu sensacyjna w iado­

mość z N owego Jork-u o układzie, 
zawartym między przybyłym  w 
tych dniach do Ameryki now oogło- 
szonym carem * W szechrosji C y­
rylem a znanym „królem automo­
bilowym ’1 Fordem. Ostatni mocą 
tego układu z o b o w ią z a ł się do po­
pierania w szelk im i. środkami finan­
sowym i akcji iks. Cyryla, zmie­
rzającej do obalenia władzy so w ie ­
ckiej oraz zapewnienia temuż tronu 
rosyjskiego. W  tym celu Ford 
zdeponował już w jednym z ban­
ków  amerykańskich do dyspozy­
cji Cyryla Pokaźna kwotę 50 mi­
lionów- dolarów, natomiast ks. C y ­
ryl zobowiązał się, PO wstąpieniu 
na tron rosyjski, udzielić Fordowi 
rozmaitych koncesji, między in. na 
syberyjskie kolcie,

cję złóż mineralnych na Uralu itd.
Równocześnie czuwa drugi pre­

tendent do tronu rosyjskiego, r y ­
walizujący z Cyrylem, ks. Mikołaj 
Mfkołajewicz. Ostatni, po ogłoszo- 
nem niedawno przyjęciu naczel­
nego dowództw a nad wszystkiemi 
siłami zbrojnemi rosyjskiemiij‘ (?). 
utworzy! obecnie ..narodowy so­
jusz rosyjski’1, mający stanowić 
podstawę przyszłej arrnji carskiej. 
W edle danycih z kół monarchisty- 
cznych, dotychczas wstąpiło do te­
go sojuszu ponad 60 tys. osób, w y ­
łącznie byłych  oficerów i żołnie­
rzy różnych formacji antysowie- 
ckioh, rozprószonych w  rozmai­
tych krajach świata. Każdy, zgła­
szający się do związku ma złożyć 
uroczyste ślubowanie walki dilia u- 
zyskania tronu dla ks. Mikołaja 

na eksptoate' aż do ostatniej kropli k rw i  
-  - -   -  ...............................

uzyskana p cź /ć zk a  jest tak drogą, 
żs z niej korzystać nie można.

T o  nadmierne ograniczenie praw 
własności spow odow ało , że d zś  
nikt n e lokuje kapitałów w budo­
wę dem ów, obawia ąe się nie be 
słuszności, że pierwej czy póź iiej 
ten sam los spotka i właści iela 

ow ego  domu. W  zdrojowiskach 
naszych, gdzie ustawa o ochronie 
lokatorów nie ma zastosowania 
(w o b .c  gości kąpielowych) wybu­
dow ano w  ostatnich czasach kilka­
dziesiąt dom ów  mieszkalnych, lec? 
tylko dla chorych. Natomiast dla 
ludności stale w zdrojowisku mie­
szkającej —  jakoleż dla osób, 
które m ógł) by podlegać ustawie o 
ochron:e lokatorów —  nie wybu- 
d wa o ani j dne o domu. Fakt 
t.n jest dowodem  — że ustawa o 
ochronie lokatorów tamuje ruch bu­
dowlany w miastach. W  miastach 
bowiem nowa budow a jest w yją ­
tkiem i dlatego głód mieszkaniowy 
wzrasta z każdym dniem i zagraża 
nam faktycznie katastrofą.

Wskazywany przez p zyw ódców  
lokatorów, ś odek zapobiegawczy I 
w form ę pom ocy  ze strony Rządu 
i gmin nie dopisał, gdyż kasy pań­
stw ow e i gminne nie mają na ten 
cel funduszów. Zagranica zaś tak 
długo nie da szeląga tytułem p o ­
życzki, jak długo prawo własności 
nie będzie przyw óconem  w  cał j 
pełni.

Następstwem tej ustawy, jes 
zupę ny zanik ruchu budowlanego
i rem cn ‘o\vego w Państwie Mamy 
prze'o tysiące bezrobotnych, któ- 
ych liczba i  dnia na dzień w? ra­

ba, gd ż ■'* arciem ruchu bu- 
d. wlancs:-;, : marły cale gał ;z5 •

przemys u i handlu związanego z 
ruchem budowlanym. Ustawa o 
ochronie lokatorów jest wielkiem 
nieszczęściem dla sfer robotniczych, 
gdyż odebrała im m ożność pracy, 
możność zarobku, a tem samem 
możność utrzymania siebie i swoii h 
rodzin. Zasiłki dla bezrobotnych 
nie zapobiegną nędzy mieszkanio­
wej i są na dłuższą metę niemo­
żliwe, przy naszych prawie pustych 
kasach.

Zasianawianie ruchu budowla­
nego pociąga za s bą osłabienie 
ruchu handlowego i przemysłowe­
go, a ia okoliczność powoduje w 
konsekwencji niemożność płacenia 
podatków, redukcję urzędników 
i f. d.

Zagranicą zrozumiano, jak waż­
nym czynnikiem w życiu ekono- 
micznem, jest ruch budowlany i cła 
tego tam oDowiązujrce ustawy o 
ochronie lokatorów, nie przybrały 
takich rozmiarów jak u nas. W  są­
siedniej Rumunji jest dopuszczalną 
wolr.ość umów we wszystkich w y­
padkach. Ochrona lokali (dla han­
dlu i przemysłu) ma trwać tylko 
do 8 maja 1925 r. Czynsz za I czynników 
m eszkania uzależnia się od  stopnia J s rofie.

[Jjpodatku doch od ow ego ,  płaconego 
przez dane jednostki. W  Nkmc^ecti 
kraju p bitym, który płaci kontry­
bucję wojenną, czynsz dochodzi do 
70°/# czyr.sm przedwojennego. W  
Ju;osławji zniszczonej wypadkami 
wojny, miast ■ odbudowano prze­
ważnie pożycz ami zagranicznemi 
ponieważ, tam : ie ograniczono 
nadmiernie prawa własności.

Niemożność płace ia długów 
hipoteczn-zch i połączone z tem 
zniszczę ie .szerokch mas ludnoś.i, 
jest u nas las.ępstwem ustawy o 
uchron e lokatorów.

Skąd w ła i c ciel rea'ności pozba­
wiony przez 11 lat dcchodu z nie­
ruchomości, ma zebrać fundusze 
na zapłaceni? d ługów hń otec?nych.

Krzywda wyrządzona w aścre e- 
lom realności, mści się na całem 
społeczeństwie. Robotnicy r.ie mają 
zarobku ur.ędnicy zostają zwolnie­
ni ze służby. Znaczna część lud­
ności nie ma dachu n d głową. 
Kasy państwowe i gminne są pia- 
wie puste. Wierzyciele h poteczni 
i posiadacze listów zastawnych są 
po rzywdz ni. Kred tu zatranicą 
ni o mamy i z trwogą pafrzymy w 
przyszłość.

Zabrnęliśmy za głęboko i w y ­
dobycie się z tego położenia, nie 
est łatwe. Poważnym jednak kro- 

k em na polu uzd owienta t ch sto­
sunków byłoby, zapuszczenie za­
słony nad przepaścią.

W łaściciele lealności i Iokato- 
rowie powinnni zapomn eć o daw- 

ych krzywdach i balach — zasiąść 
rzy wspólnym stole 1 radz ć ak 

wydobyć się z tej toni w którą1 
wpadliśmy.

Ustawa o ochronie lokatorów 
w nna być zmienioną w tym kie­
runku, aby w  przy s z ó ś c i  obrona 
prawna odnosiła  cię tylko do eko­
nomicznie s ’abych, jak do robotni­
ków. urzędników i t. d. natomiast 
należy zmusić eken amicznie siiniej- 
ze ednostki (przez wyjęcie z pod 

u sta w y  o ochronie lokatorów) do 
iud >wania własnych dom ów  albo 

conaj nniej do  dostarczania fundu­
szów na remont starych dom ów. 
Powinny us ać nareszcie wzajemne 
ią rżenia, wzajemna nienawiść, a 
naszym pracom powinna przyśw ie­
cać zgoda. Tylko harmonijna w spół­
praca wszystkich interesowanych 

może zapobiedz kata- 
Dr. Józef Westreich.

Konferencja prasowa -u Premiero.
Warszawa, 21. grudnia. (Teł. G. 

L.) D. hm. popołudniu Premier
Grabski Przyjął przedstawkreh
prasy i w ygłosił przemówienie o 
działalności Rządu w ciągu roki: 
bieżącego. Premier przytoczył szo- 
resr faktów ujemnych i dodatnich,

| jakie zdarzyły się .szczególnie 
| dziedzinie skarbowości gospoc 
i stwa krajowego. W  pierwsz 
i kwartale rb. zatrzymano spa< 

waluty, zrównow ażono budżet 
tatwiojjo Pożyczkę włosku, 'Jh 
wadzono koleje do sam os y- •
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Czalnoścf. W  drugim kwartale zor­
ganizowano Bank Polski własneml 
Siłam, społeczeństwa, w prow adzo­
no nową walutę i rozpoczęto bu­
dow ę portu w Gdyni. W  tym 
kwartale dał się zauważyć ujemny 
bilans handlowy i począ'ek k ryzy ­
su przem ysłowego. W  trzecim 
kwartale kryzys Zaostrzy! się.
1 iczba bezrobotnych wzrosła do 
165,000 lifdżi. Ceny zboża poszły 
w górę skutkiem nieurodzaju. W 
związku z tern wzrosła drożyzna 
innych artykułów’. Rząd łagodzi
kryzys, udzielając bankom i PKO. 
dotacji w wysokości 63 mil, zł , 
wydaje zapomogi bezrobotnym i
walczy i  drożyzną. W  czwartym 
kwartale wyraźnie daje się zau­
w a żyć zwrot ku lepszemu. Liczbą 
bezrobotnych zmniejsza sie. nastę­
puje ożywienie przem ysłowe, dro­
żyzna zostaje opanowana, ruch 
kole jow y wzrasta. W  ciągu całe­
go roku zrobiono bardzo wiele w 
zakresie zaopatrzenia armii, robót 
publicznych i poczt. Zawarto i p zy 
gotowano szereg traktatów lun- 
dlowych. Kredyty zcgraiEczre ćG 
przemysłu i miast zaczynają na­
pływ ać. Premier Grabski podkre­
śl;! z naciskiem, że sanacja skar- 
bowo-gospodarcza została doko­
nana własnemi siłami społeczeń­
stwa, eo jest dowodem wielkiej 
wartości moralnej i materialnej 
Narodu, Przemówienie swe zakoń­
czy} p. Grabski gnelem, w zyw ają ­
cym  do oszczędzania i .pracy tw ór­
czej. -------- o---------
DO D ATEK  MIESZKANIOWY DLA 

FUNKCJONARIUSZY PAŃSTW.
W aszaw a  21 grudnia. (Te 1. G 

L.). Z zw ą ku z odnośnemi nuta.- 
kaini w prasie wyjaśnić należyjtfce i 
Rada M 'nistrów już w dniu 13 bm. 
utbwąlila projekt ustawy, w«ktiwe 
uptvwa2nior,o Radę Ministrów,- d i 
przyznawania funkcjonariuszom pań 
stwowynl, wojskowym i cm°ryto 
dodatku m;eszkaniowego. Jed o- 
cześnie wniesiony został do Sejmu 
pro ekt ustawy o  przedłużenie mocy 
obowiązujące] przepisów o wym a 
rze i poborze p am tw ow eg o  podaiku 
od  nieruchomości w  gminach m ę ­
skich i od niektóry,, li budynków 
w gminach wie skich, która us'a 'a 
kwotę, jaka może być użyta na 
wspomniany, wyżej dodatek m e- 
szkaniewy.

 o---------

w m m n B n a a& m m m m tm am m m
Feljełor< „6 s?fe'y Lwow." z cl. 23  XH 19i r

T HEOFHlLE GAUT!ER. 15)

Dusze v? odlocie.
(A  V A T AR).

(Ciąg dalszy.)

Łatwo zrozumieć, że z takim ry­
walem konkurencja nie wiele przed, 
stawiała szans i że Okraw de Sav ille 
jasno ocen^if sytuację, wzyw ając 
śmierci w  swem odosobnieniu. Za­
pomnieć Helenę — jedyne, coby 
skutecznem okazać się mogło reme- 
djum, nie w  jego było m ocy : za­
cząć w idyw ać ją znowu?... I po co ?  
Oktaw czuł, ze postanowienie mło­
dej kobiety jest nisza chwianem, że 
vnie załamie się nigdy w  łagodnej, 
ale nieubłaganej swojej stanowczo­
ści, nie wyjdzie z granic współczu­
jącego mu wprawdzie, lecz obojęt­
nego poza tern chiodu. Obawia! s ;ę. 
t e  ponowne je j zobaczenie rąza- 
w rzc tylko rany, c Jad n:eza!.l;źub>- 
rne, że one ponown e Kry - ■.■y-L.-

Paryż. 21. grudnia. (Tel. G. L.)
Po drożeniu wczoraj w obec prasy 
oświadczenia, odpowiadając na za ­
padania dziennikarzy podkreślił 
Perriot istniejącą serdeczność sto­
sunków między Francją a sojusz­
nikami, w szczególności zaś Angtją. 
Anglia — oświadczył Herrfot — 
będzie miała sposobność zamani­
festowania sw ego stanowiska, kie­
dy w  dniu 10. stycznia 1925 w jdo- 
n! się sprawa ewakuacji strefy ko- 
lońskiej przez wojska angielskie. 
M ów iąc o sprawach amerykań­
skich, stwierdził Herriot, że Istnie­
je najściślejsze porozumienie mie­
d zy  rządem a marszałkiem iLyau- 
ney. na którego przenikliwość f roz

Moskwa. ?1. grudnia. (Tel. G. 
L.) Przewodniczący centralnego 
komitetu w ykonaw czego Z. S. R. 
R.- R yków  oświadczył na kongre­
sie rolniczym, że państwo otwo-

czna spłyną i zbroczą ziemie, po 
której stąpała ta ukochana, a niedo­
stępna. niemym jeij będąc wyrzutem. 
Przez nią umiera, lecz siow o -skargi 
z ust jego ku niej się nie podniesie 
— nie padpie pod stopy ubóstwia­
nej, której dłoń śniużm, śmiertelny 
zadała mu cios.

IV.
Dwa lata minęły od dnia, w  któ­

rym wala hrabiny Heleny powstrzyt 
mała cisnące się na usta Oktawa 
wyznanie: strącony ze szczytów

swycii marzeń, młodzieniec usunął 
sie jej z oczu i jak śmiertelne ranicl 
ne zwiarzę zamknął się w  swej samo 
tn'.. czekając wyzwolenia. Nie da­
w ał Helenie znaku życ ia : z tern jed- 
neni, coby jej pragnął Dowiedzieć, 
odezwać się nie było inu wolno. 
Myśl jednak hrabiny Łabirskiej, 
zaniepokojonej milczeniem Oktawa, 
niejednokrotnie z żałością ulatywa­
ło w  strono nieszczęsnego wielbi- 

| •'.-eh: bylżeby ostygł w  zapałach?..
| ocl.Ionri?... Przedziwnie z wszel- 
• kici wyzuta kokieterji, pragnęłaby

sadek polityczny Francja może li­
czyć.

Paryż, 21. grudnia. (T e l O. L.) 
„Petit Parisien1’ donosi, że  amba­
sador niemiecki w  czasie swej w i­
zy ty  na Ouai d ‘Orsay kładł nacisk 
na / o ,  iż ewentualne nieew«kuo- 
wanle strefy kolonsklei do in. sty­
cznia 1925 w ytw orzy niesłychane 
trudności albo nawet niemożliwość 
utworzenia gabinetu nfemiacklego 

j zdecydow anego stosować nadal 
j zalecenia planu Davesa. Oidpo- 
> wiedź, jakiej mu prawdopodobnie 
! ud/nUono opiewała, że decyzja w 

tym względzie zależeć będzie od 
treści ogólnego raportu międzyso- 

i juszniczej komisji kontrolnej.

rzyło kredyt 125 milionów rubli dla 
rolnictwa i że kredyt ten w  przy­
szłości jeszcze się powiększy. Ńa
kapitał zagraniczny mówił Ryków 
włościaństwo obecnie liczyć nie

tego —  ale —  uwierzyć nie mogła I 
w oczach mu płonął tak niepoha­
mowany żar namiętności, że łudzić 
się jej było niepodobna. Ta jedna 
myśl snuła się lekkim obłokiem po 
jasnym błękicie jej szczęścia, tchnąc 
w duszę pewną melancholię, ów  
smętek duchów przeczystych, gdy 
je w  niebiosach zasępi myśl o nie­
dolach ziemi: cierpiała wspomnie­
niem. że stała się komuś orzyczy- 
ną udręki: ule cóż może gwiazda o 
blaskach złocistych dia ubogiego 
prostaczka, który doń roztęsknione 
unosi ramiona? W prawdzie opo­
wiada mitologia, jak to onego cza­
su Phoebe srebrnym promieniem 

zstaDiła z Olimpu, by czuwać nad 
uśpionym Eudymiomem: tak, ale — 
Phoebe nie była małżonką piękne­
go magnata polskiego...

W krótce po zainstalowaniu się 
w Paryżu wysłała hrabina Hcleita 
Łabińska panu Je 3avil1e ow o ba­
nalne zaproszenie, które przyczyta- 
wszy, przekiadal w ręku doktor 
•uitazar Cherbonneau, głęboko za­

myślony. Pragnęła — mimo wszy-

trtoże. R żtłd s o w ie c k i c r y n lł  w  
Londynie wszystko, co możliwe, 
aby dostać pożyczkę i poczynił 
możliwie największe ustępstwa, 
ale iak dotychczas bez rezultłjin. 
Podroż Cbamberlaine'a do Francji 
i W iech oznacza zdaniem RykoWa 
próbę utworzenia nowego bloku
przeciw Rosji sowieckiej.

 o ------- —-
A A D S  A KU C l I Ś 1 QA-

l>.,YEL/\ NA1.UTOW CZA. 
V’ar3zawa 22 g m d n  a. (Tel. G. 

L )  W czo :a j oeb y ła  ; ię tu Akade­
mia żałobna ku c  ci śp. GabryjTh 
Naruiowicza. Przemawal. pp. Artur 
Śliw n 'U, s e ’ . W ozu cki i Tadeusz 
H łóv ko. Akad mię urządzała Pol- 
S a O ganiz. Wc Iności i Związek 
Lagi jnistów.

---------- o ------ ^
SYMPATJA KRÓLA W ł OSKIEGO 

DLA \RMJI POLSKIEJ.
Rzym, 21. grudnia. (Tei. G. L.) 

Król przyjął na .■'łdjencji attache w o j­
skow ego pułk. M dtnszewskieg), oraz 
ustępującego attaciie majora Morstina 
Audjencja wojskowa tnwała prawie pół 
godziny. Król wyrażał się z wielką 
sympatią o armji polskiej I z zywem za- 
interes iwaniem wypyrywał się o jej 
organizację.

 o -------
UROCZYSTOŚĆ KU CZC* SIEN­

KIEWICZA W  EUŁGARJI.
Sof Ja, 21. grudnia. (Tel. G. L.)

W czoraj .rozpoczęty sie w całej 
Bułgarji uroczystości Sienkiewi­
czowskie. W  szkołach odbyły się 
poranki i odczyty, a w kościele ka­
tolickim w Sofji uroczyste reąuiem 
w obecności przedstawicieli władz. 

 o---------

Okruchy.
O rozwoju narodu i jego losach de­

cyduje nie jego inteligencja, lecz jego 
charakter. Odnajdujemy go wszędzie po 
za pozomeini famtazjanii bez s. In e g ) lo­
su. rzeczyw istego "pWozłiacżłilta, które 
według różnych 'wiqńz&A' kierują czy- 
naiiri 1 jdzAicnri. W pływ  charakteru jest 
panującym w życiu narodów, pod.-zas 
gdy wptyw rozumu w rzeczyw istości 
jest bo rdzo słabym. R zym  a nr e z cza­
sów upadku, mieli inirełigcncje stokroć
bujniejszą niż k.ii sułowa przodkowie,
ale stracili przymioty sw ego charakteru; 
w ytrwałość, energię, starość, zdolność 
poświęcania się 1 5  .deulu, niezłomne 
poszanowanie praw, którym ich pra­
dziadowie z a wdzięcz ali swa wielkość. 
Charakter to, podwala ludziom żyć sil­
nie i dzia-ać skutecznie. nie zyskały 
zaś one iuigdy wieic, na nadmiernym

stko —  zobaczyć Oktawa: czeka­
jąc kilka tygodni naoróżuo, rzekła 
w  duchu z mimowolnym odruchem 
pióżności: „kocha mię zawsze", A 
przecież —  b y łi to kobieta aniel­
skiej iście cnoty, czysta, iak śniegi 
■niebosiężnych sizuziTćny nie mogła 

jednak litosnego drgnienia odm ó­
w ić niest7CzęśliWemu, soibie zaś tej 
leciuclmej, niewinnej rozkoszy, któ­
rej sam hrabia 0 'g ierd  nie znalazł­
by nic do zarzucenia.

— Słychałem z uwagą i zainte­
resowaniem twego opowiadania, pa 
nie Oktawie —  mówił p. Baltazar 
Cherbonneau, gdy Oktaw skończył 
bieg swej opowieści — i przyznaję, 
że — istotnie— wszelka nadzieja z 
twej strony byłaby nierozsądną 
złudą Hrabina nie odpowie ci wza­
jemnością — nigdy.

— Widzisz pali zatem, panie do­
ktorze, iż miałem słuszność, nie 
chcąc chwytać się życia, króre ode- 
mnie odchodzi!

(C. d. n.)

Rząd sow. ilzSgla M f t o  dla roiniciwa.
NIEUDANE 7AFIEOI SOW. W  LONDYNIE. — PRÓPA UTWORZE- 

NIA NOWEGO BLOKU ANI YSOWIECKIŁGO.

PRAKTYCZNE PODARK3

Na Gwiazdkę
i

atik JL tt •» u ą, (•.|vw ogromnym wyborze
p e i e e k

Magazyn Nowości
I A  l a  v 11 ł c  d e  P a r i s

BflBRYBŁ STARH
Lw ów , pl. M arjacki 11. rozumowaniu i romtiyśiamu.

Gustaw L<: Bon 
Psychologia rozwoju narodów, 

------------O----------
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męskie i damskie
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poleca w y łą c z n y  skład

Gabryel Ślark
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Jr.U CZCI ś  K  NARUTOWICZA 
L w ó ’-, 22. grudnia 1924.

Otrzymujemy następujące pi­
sm o :  Dwa lata temu w dniu 16 
grudnia pad} z rąk mordercy pieiw- 
szy  prezydent R eczypospolitej śp, 
G.:b:jel Narutowicz. Padi, bo nit 
zawahał s ę  spełnić względem na­
rodu i państwa obowiązku, któ > 
na Jego barki włożyła wo a Z g ro ­
madzenia Narodowego.

P a m ę ć  Prezydenta Narutowicza, 
żyje i zawsze żyć będzie w spoi - 
czeństwie naszem. Ale p :: ęć is 
powinna przyoblec się w kształt 
widomy, wyrażony w nieznis czal- 
i e m d z id ę  przekazującem przyszłym 
pokoleniom wspomnienie —  J*g; 
pięknej i świetlan j postaci.

Ko itet Uezczenia Pierwsz go 
Prezydenta Rzeczypospolitej w  po- 
rozutnieuiu z Centralą AK dem i- 
ckich Bratnich Pomocy postanowił 
utwal ć pa ięć ś. p. Narutowicza, 
wzniesieni m Dom u T  chn ków Je­
go  Inrknia.

D j  ofiar na te a cel wzywamy 
w dragą rocznicę śm eic w  zyst- 
kich, c j rozumie ą ugrom krzywdy, 
jaką tragiczny zgm  stał się dla 
ca łego  nar du.

Komitet U :zc enia Pamięci 
Pierwsze eo P e z d m t a  

R zeczypo politej. 
 O -

Kronika l e l e p f i c m
— Pisma donasza, że na podstawie 

wymiany pism między Merriotern a 
Cziczerinem począw szy od dzisiaj 
wszystkie porty ro a jsk ie  będą otwarte 
dia okrgtów fraiiaaskieh ' naodwrót.

— Przewodniczący poprzedniego 
Reichstagu, Wallraf zwołał posiedzenie 
parlamentu na 5. stycznia 1925

— W  sobotę rozpoczęły cię feije 
świąteczne Izby włoskiej i będą trwały 
do 3. stycznia.

—  Hittler został ułaskawi m y i w y­
puszczony z twierdzy, w której odsia­
dywał karę.

—  Misia sowiecka, która znajdt wała

M i m  żątia zmiany iKdynacu wyborczej.
PO W R Ó T DO JEDNOMANDATOWEGO SYSTEMU W YBORCZE­
GO. —  NOWE WYBORY DO PARLAMENTU ODBĘDĄ SIĘ W

MARCU.
Rzym. 21. grudnia. (Tel. G. Ld

W  (przeciwieństwie do poprzednich 
przewidywań Mussolini zażądał 
w czoraj w parlamencie podjęcia 
prac w dniu 3. stycznia. Ogólnie 
sądzono, że Izba zostanie zwołana

z powrotem do jednomandatowego 
systemu wyborczego. Zw ołany na 
3. stycznia parlament ma omówić 
tę zmianę ustawy. Propozycja 
Mussoliniego znalazła aprobatę na­
wet Csiolittiego j iego grupy, która

dopiero w lutym. Propozycja M.uis- za tą propozycją głosowała. „11
solinfego była zupełnie nieoczeki- M endo" komunikując tę rezolucję
efrana i w ywarła wielkie wrażenie, przypuszcza, że nowe w ybory od<
Równocześnie zaproponował Mus- będą się w  marcu, f
sollni zmianę o rdynaęji wyborczej •

l>assin opuszcza Penri?
PO TROCKIM KOLEJ NA KRASSINA. _  UPOMNIENIA RZĄDU 

FRANC. W  ZWIĄZKU Z PROPAGANDA S O W . W E FRANCJI. 
Paryż. 21. grudnia. (Tek G. L.) poglądy komitetowi wykonawteze- 

C zyn ąc aluzję do dementowanych mu.Tenże dziennik donosi, że rząd 
przez ambasadę sowiecką pogło- ; francuski poczynił Krassinowi li­
sek o rychłym  powrocie Krassina 
do M oskw y, „Matin" zauważa, iż 
Krassin, objęty niełaską, jaka spa­
dła na Trockiego, mieć będzie na­

pomnienia w związku z propagan­
dą sowiecką w e Francji i kolo­
niach, „Matin" wnioskuje, iż nie 
należy się spodziewać w  naibliż-

leżny autorytet przy rozpatrywa- ! szyoh tygodniach ow ocnych wyni- 
niu spraw y długów tylko w  tym , ków  rokowań między Paryżem a 
wypadku, jeśli zdoła narzucić swe Moskwą.

się w Albanji udała się na statek i od­
płynęła do W ioch.
j* —  Dzienniki donoszą z Odessy, że 
...i ulicach niektórych miast rosyjskich 
deszto do starć między zwolennikami 
Zinowiewa i Trockiego.

Siedziba wysokiego komisariatu Ma- 
rekka przeniesiona zostanie z Tituanu 
do Larache.

„ ło w n a l '1 donosi z Madrytu, iż zam­
knięto tam lokal, w którym mieściła 
się loża masońska.

B. gubernator Sewilli. Jimenes zo­
stał wydalony z granic kraju za og ło­
szenie artykułu, sk ierow an ej) rrzeciw  
dyrektoriatowi.

— W  Londynie zmarł b. angielski 
ambasador w Petersburga, Buchanan.

wódki:
Czyszczona 

Perła mocna 
Starka 

Starucha 
Żytniówka

RZĄD GRECKI WYDALA 
POSELSTWO ŚOW.

Londyn, 2 : g udn a. (Teł, G l)  
G-rtcki m in in -r spraw zagr. zawi 
d p i ł  p sta sow ieckieg •, że będ /ie  
zm .isz-ny wydal ć z G ecji zna- 
e ną część c z ło n k ó w  poselstwa 
i cały Sr.ł d hm  1 wej misji so ­
wieckiej, dc of.srei bowiem  so­
w ieccy  zajmują ę wyłą tnie p o- 
pagindą. Pości So/r. W jj.th ił  do 
,vi skwy ce lem  p >r zum.e.ua się 
z Cziczerineo; w tej sp aw e.

----------O-------r-r

O UREGULOWANIE STOSUNKÓW
MIĘRZY TURCJĄ A JUGOSLAWJĄ.
Bialcgród, 21. grudnia. (Tel. G. L.) 

Dzicnn ki donoszą z Tirany, że na in­
terwencję angielskiego przeustawiciela 
dyplomatycznego >v Tiranie nie udzie­
lono atrement nowo przybyłemu tara 
pesłowi sowieckie?)'!. W obec aego opu­
ścił on Tiranę i wsiadł na okręt w Du- 
razzo.

HIERONIM HSLZ
C u k i e r n i a
Lwów, Akademicka 5,

poleca

Na święta
torty, przekładańce z masą u igda- 
łową i kandyzowanemi owocami, 
st ude. z m k em, serowniki, ft u .ic  
plecione. O z d o b y  e n k r o n e  n a  
d r z e w k a  własnego wyro u. P i ę ­
k n e  b o m b o n i e r y  s k ó r z a n e  
i zwykłe, napełnione nap rztd u e j-  
s emi cukrami deserowemi, cze­

koladkami i owocami. 87/7

Peljeton „Gazety Lnc-i?.“ z d. 23. XII, 1924-

N A  5 W I A Z D K Ę .
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY.

(B Dyakowski: O dawnych łowach 
i dawnej zwierzynie, z ilustracjami 
W . N o w ii i a- P r z y b y I s k iago. Nakład 
M. Arcta w Warszawie. Cena 5.30 
zł. — Dyakowski: Nasz !as i jego 
mieszkańcy, z rysunkami F. Jabl- 
czyńsikiego i innych .W yd. IV Nakł. 
j. w. Cena 4.20 zł. — Dyakowski. 
Tatry, opis przyrodniczo-geografi- 
czny z rycinami. Nakł. j. w. Cena 
0.75 z i. — E. Szelburg-Ostrowska: 
U leśnego dziadka, z ilustracjami 
Antoniego Gawińskiego. Nakł. j. w. 
Cena 5 zł. — Pajeken, przekład U- 
miriskiego: Młody jeniec indyjski.
Nakł. j. w. Cena 3.40 zł. — H. 
Green, przekład Wernica. Brat o- 

cłemnialy. Nakł. j. w. Cena 2 zł.)

ŻblJża się „Gwiazdka", święto 
najradośniejsze w każdej rodzinie, 
zwłaszcza takiej, gdzie młodzi nie 
odlecieli jeszcze w świat z gniazda 
j  odzianej zagrody, czy pałacu. Ku

tym młodym i najmłodszym zwra­
ca się też myśl wszystkich star­
szych w  tym ofcresie czaisiu,, bo tra­
dycją uświęcony obyczaj .każe ich 
przedewszystkiem obdarzać podar­
kami. A jakiiż podarek może sprawić 
więcej radości, jak dobra książka. 
W iem y o tem dobrze w szyscy  z 
własnych wisipomnień i przeżyć. Dla 
tej przyczyny zapełniają się i okna 
witryn księgarskich zawsze p^zed 
„Gwiazdką", wydawnictwami dla 
młodzieży. Zajrzyjmy do nich, przy 
najmniej do niektórych wybitniej­
szych.

Oto .n- p. książki świetnego po­
pularyzatora i miłośnika pr żyr ody 
D yakowskiego: najnowsza , ,0  da­
wnych łowach" i dwie nieco daw­
niejsze p. t.: „Nasz Las" i „Tatry". 
W  pierwszej z nich, bardzo pięknie 
wydanej i bogato ilustrowanej, się­
ga autor w odległe czasy, gdy my- 
śliwstwo było iesizoze życiow ą ko­
niecznością, gdy musiało się tępić 
dzikiego zwierza, by przezeń ::ie być 
zniszczonym, gdy futra i mkiso 
zwierzyny stanowił;, główne boga­
ctwo ludności dopiero ujmowanej w 

I szranki cywilizacji.

Ł atw o sobie wyobrazić, że na­
ród talk pełen rycerskiego animuszu 
jak Polacy, kochał się w  hazardzie 
walki o grubego zwierza. Najwale­
czniejsi nasi królowie, kładli w tę 
niebezpieczną zabawę tyle namięt­
nego zapału, że kilku z nich, jalk B. 
Krzywousty, Kazimierz Wielki, Ja­
giełło, nawet poważny i sprawami 
państwa pochłonięty Batory, nara­
żali zdrowie dla łow ów , co przy 
nieumiejętnem leczeniu skróciło na­
wet kilku z nich życie.

W  szeregu barwnych obrazów 
opowiada autor o  dodatnich i ujem­
nych stronach dawnego i później­
szego łowlieetwa, o przepychu jaki 
roztaczali podczas łow ów  w ielcy 
panowie. Utrzymywali oni całe za­
stępy doneżdżaczy, szczwaczy, 
strzelców, i pom ocnych im koni, 
psów specjalnie układanych, i pta­
ków, które nie małą rolę odgrywały 
podczas takiej krwawej zabawy. 
Dobrze wytresowane orły, kragól- 
ce, a zwłaszcza sokoły, stanowiły 
królewski podanmeik, którego war- 

|" tbść przewyższała nieraz cenę do- 
I brego konia, lub paru w ołów . Na tle

nu tikowego, przyrodniczo-history­

cznego materjału, zdołał p. D yako-
Vski wpleść w swą opowieść o <ja- 
wnem myśliwstwie mnóstwo cieką 
wjtoh wspomnień, anugdor i ustępów 
poetycznych, tak liczi.ie .'ozsiarycli 
na kartach naszej literatury ze zlo- 
toustym wieszczem naszym na 
czele.

Do cudoiwnej skarbnicy malow­
niczego piidkna przyrody, zaklętej 
w  czar poezji na kartach „Pana Ta­
deusza" — sięgał czelsto p. Dyako­
wski. opisując w  innej książce bar- 
wnern słowem — „ la s  i jego miesz­
kańców".

Trzeba zaiste posiadać nielada 
dar słowa, bystrość obserwacji, bo­
gactwo wyobraźni, na tło głębokiej 
w iedzy przyrodniczej, by  cały du­
ży tom zapełnić i uczynić go nader 
zajmującym od początku do końca. 
Opis wspaniałej puszczy Białowie­
skiej zajmuje m ie lce  poczesne na 
kartach te.i książki, którą pragnęło­
by się widzieć w ręku jcknijw ięk- 
szej ilości chłopców naszych. Mło­
dzieńczy. zdrowy instynkt kieruje 
nieraz ich upodobaniami w kierunku 
I rzyroidoz.nav. atv. u. Skłonności te 
n.yeży oczywiście umiejętnie w y -,
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Wystawa jjstezfóetia Taw. 
Szła!; Fięhnycii.

L w ów , 22 grudnia.
Prof. K. Sichul ki i pani No- 

wotnowa wysławili większą, ilość 
obrazów, poza tymi artystami spo­
tykamy licznych mniej znanych 
i d o b r /ć  znanych, tak że wystawa 
gwiazdkowa jest jakby rodzajem 
salonu, z tern zastrzeżeniem, żi 
poziom  ar ystyczny je: t znacznii 
niższy. O obrazach pana Sichulskie­
go  miałem nieraz sposobność pisać 
i p dnosiłem często jego bujncść 
talentu, jego niezwykłą wszechstron­
ność i s łę. Z  ostatniej w y s !aw 
mniej nauczyć się można niż z daw­
niejszych. K d ory t  jest tym razen 
bardziej jednostajny, są to obrazy 
Jakby umyślnie trzymane w  pew­
nych tonach. Mimo to jednak w 
Madonnie i krajobrazach znać mi­
strzowskie owładnięcie, technikę 
nieomylną pew ność rysunku w skró­
tach i wielkie bogactw o światła. 
Całość stanowi jakby nową stron­
nicę tej bogatej twórczości. 
Obrazy pańi N owotnowej wogóle  
miłe robią wrażenie. Nie są to 
żadne przewrotowe dzieła, ale ko ­
loryt mniej jest banalny i kwiatki 
mniej sztywne. Zawsze godne ue ag 
są prace pana Rybkowskiego, które 
w dziaie dawniejszego malarstwa 
zaszczytne zajmują miejsce. Kilka 
prac pana Ćwiklińskiego przypo­
mniało naszej pamięci tego wy­
bitnego kolorystę, który w  tych 
drobnych obrazach umiał zawrzeć 
tak dużo światła, powietrza i wdzię­
ku. Pan Wygrzywalski dał szcze­
gólnie interesujący portret mężczy. 
zny, inne poitrety i prace są raczej 
dow odem  jego wir uozestwa niż 
odczuwania. Prace pana Mackie- 
w łc z a s t tw s  e bardzo interesujące* 
W kolorach nie dają tymrazem nic 
nowego. Znamy już te ciemne błę­
kity i te jaskrawe czerwienie i źó> 
t ści, które i tym razem choć nic 
nowe wy wołu ą wrażenie. Pani 
Opolska góruje nad innemi swym 
wyjątkowym gustem, jej chaty na­
leżą do na iepszych jej obrazów 
i mimo, źe stylem i pewną jej w ła­
ściwą miękośeią na pierwszy rzut 
oka zdradzają ; u orkę, jednak są 
przecie nowe w kolorycie i nie­
zwykle wdzięcznem ujęciu. Inn 
obrazy aczkolwiek interesujące 
r  n u  ■ ■ . ' w n — — B , i  a v

atirta zorganizowana
przez zmar

OKRĘTY WOJENNE ANG. PRZYBYŁY DO WALONY I DURAZ- 
ZO. —  PORAŻKA POWSTAŃCÓW  POD SKUTARI? — O D W RÓ T 

PO W STA Ń C Ó W  NA CAŁEJ LINJI. *

Pary>, 22 grudnia (Te) Gl.) Ostat­
nie rozruchy rewolucyjne w Alba- 
tiji w yw ołane  by ły  —- według in- 
formacyj tutejszych kół polity­
cznych, przedewszysljdiin przez u- 

1 ą ■ gitację emisariuszy wiedeń­
skiej ce etrali komunistyc mej, dz 'a- 
Ł jącej ;.od k :erownictwem Jo:'fego, 
A gj ;ci III Międzynarodówki mo­
skiewskiej rozporządzali znacznerni 
sumami na wywołanie z mieszek j 
w Albanji, która uważana jest za j 
słaby punkt ua Bałkanach.

Londyn, 21 g;udnia. III Ev ning 
Nevs donosi, że okręty wojennej

angi lskie z pod Malty przybyły 
do Vatony i do Data zo.

Biatogród 21 gru ria (Tel. G l ) 
Tel gr. Coinp. Dziemiki donoszą 
z Albarji, że w s ; tu ać i  wojen e 
nastąpił i zu -e łn a  zmiana. Ce: trum 
p o w d  ńców, któ e juz docierał 
do Skut3ri, mia o oonieść porażkę 
ponieważ sz zep G uzi odłąc y łs iy  
od  powstańców. Komendant wej >k 
rządowych zmobilizował ch łopów  
w Dof ocnej Al ban i do walki z po 
wst ń amł. Powstańcy mieli ju 
rozpocząć odwrót na całej lirą.

mniej są w jej stylu, a styl t u 
ę o .z i  się zachować, bo po-lada 
niezwykłe zalety. Obrazy pana Erka 
są podobne do dawnyth. Aity ta 
ten h a n z o  uzdolniony nie szuka 
zdaje się dróg nowych. B idzo 
szeroką skalę tv/órczcści posiada 
pan Markowski. Niektóre z obra­
zów mają ten trochę ponury tra­
giczny nastroi, wywołany przewagą 
zimnych kol rów, ale inne szk ce 
bardzo powietrzne i miłe w kolo­
rach świadczą o umiejętności I guś­
cie autora. Niezmiernie wdzięczne 
są obrazki pana Latocki go  te 
zmroki i cienia dają dow ód  w ie l­
kiej czułości, wielkiego artyzmu. 
Pan K< stynowicz zawsze bardzo 
ko lorow y wystawił kilka promien­
nych szk iców  i interesującą g łów ­
kę. Pan Olpiński w  krajobrazach 
swoich lubuje się zawsze w tych- 
samych formach i efektach. W y ­
różniają s ę w  powodzi krajobrazów 
bardzo barwne obrazki pani D o ­
lińskiej obok  innych prac tej uta­
lentowanej arlystkh Kra.obrazy pana 
Taroszewicza trzymane są w tych 
samych tonach ciepłych, które w 
ego  obrazkach przywykliśmy ceni.ć 

Obiazy nana Kunkiego uderzają 
sw .im  odrębnym s ły'etn i kolory­
tem. Prace pana Malskiego, S!o- 
neckiego, Brzechowskiego —  bar­
dzo miły w  tonie obrazek —  K

s Kossaka, H tusnerowe , Rulikowskie 
La gowej, Reyznera.jBergera, Balka 

irschnera, Zajączkowskiej, Sirajew 
J adkowej, Pokiziakównej, D eręgow- 
sk ego i innych dostrajają się do 
o ólnego tonu. Z grafiki wyst w " 
dobie rzeczy: pan Rosenfelć
szkice z Gdańska, pani Korzeniow­
ska, pan Pieniążek i pan Markow­
ski. Obrazki te z konieczności tro­
chę źle umieszczone zasługują na 
lepsze oświetlenie.

Dr. W. Mornczewski.

Z ce*?t?6 w lwowskich.
TEATR WIELKI.

Ponjedzfialek „Lampa Alladyna", 
kom. W. Grabińskiego (premiera).

W torek „Lampa Alladyna".
ftroda: Teatr zamknięty z  powodu 

Wigilii.
Czwartek, 25. bm. o godz. 7.30 „Eu- 

| geniusz Onegin".
Piątek 26. bm. o godz. 3 30 :Betleem

polskie1*.
Piątek, 26. bm. o godz. 7.30 „Huge- 

noci“ .
Sobota, 27. bm. o  godz. 3.30 „W icek  

i Wacek**.
Sobota, 27. bm. o  godz. 7.30 „Lampa 

Alladyna".
Niedziela, 28. bm. o  godz. 3.30 „K o­

misarz sow iecki".
Niedziela, 28. bm. o  godz. 7.30 „Eu­

geniusz Onegin**.
Poniedziałek, 29. bm. o  godz. 7.30 

„Lampa Alladyna**.

W torek, 30. bm. o godz. 730 „Eu­
geniusz Onegin".

Środa, 31. bm. o godz. 7.30 „Cyrulik 
sewilski".

Czwartek, 1. stycznia o gedz. 7.30 
„Lampa Alladyna".

TEATR MAŁY.
Poniedziałek „Trjutnf medycyny"*
Witorek „Triumf medycyny**.
Środa: Teatr zamknięty z powodu 

Wigilji.
Czwartek 25, bm. o godz. 7.30 

„Tryumf m edycyny".
Pigtek, 26. bm. o godz. 7.30 „Tryum f 

m edycyny".
Sobota, 27. bm. i godz. 7.30 „Tryumf 

m edycyny".
Niedziela 23. bm. o godz. 7.30 „P ra­

w o pocałunku".
Poniedziałek, 29. bm. o godz. 7.30 

„Tryumf m edycyny".
W torek, 30. bm. o  godz. 7.30 „Praw o 

pocałunku"
Środa, 31. bm. o godz. 7.30 .Tryumf 

m edycyny".
Czwartek. 1. stycznia o godz. 7.30 

„Tryum i m edycyny".

TEATR NO W O ŚCI
Poniedziałek „Szamoariskje krb-ttk'*'
Wtorek „Szampańskie kobietki".
Środa: Teatr zamknięty z powodu 

Wigilii.
Czwartek, 25. bm. o godz. 7 30 „Hra­

bina Marica"
Piątek, 26. bm. wyjątkowo o godz. 

3 popof. „Hrabina Marica *
Piątek. 23. bm. o. godz. 7.30 „Szam ­

pańskie kobietki".
Sobota, 27. om. o godz. 7 30 „Szam ­

pańskie kobietki".
Niedziela 28. bm. o godz. 7.30 

„Szampańskie kobietki".
Poniedziałek, 29. bm. o godz. 7.30 

..Szampańskie kobietki".
W torek, ,30. bm. o  godz. 7.3C „Szam ­

pańskie kobietki".
Środa, 31. bm. o  godz. 7.30 „Hrabina 

M arica".
Czwartek, I. stycznia o godz. 7.30 

„Szampańskie kobietki".
*

„Teatr Bagatela". Program obecny: 
Seworyn( Mtcha/owski, B. Bronowski, 
Madelaw & Renć — Leopoldi — „A po­
pleksja" fajrsa. Początek o godz. 8.15.

S P O R T .

Trzeci wieerór Kola Dziennika­
rzy Sportowych, wypełnił dalszy 
ciąg dyskusji nad referaiem p. Mnrk- 

eima o broszurze prof. Vog'a 
„zmierzch piłki nożnej“ . W  żywej 
dyskusji udział brali rp . Dromewicz, 
Nechay, Sciiargiel. Konig i’ Siisser- 
mann i refer. D, sku?ja nie ograniczy­
ła się do samego referatu lecz prze­
szła na pole  ogólnych zagadnień 
naszego sportu> Koło dzwnn k*rzy

zyskiwać. Zamiłowanie do sportów 
i w ycieczek ogarnia ooraz szersze 
zastępy naszej młodzieży, i z tego 
powodu trzecia z prac p. Dyakow­
skiego p. t. „Tatry" — znajdzie za­
pewne także licznych czytelników.

Autor, widoczne sam rozkochany 
w kamiennej grozie szczytów  i ma­
lowniczej pdęjkności dolin tamtej­
szych, potrafi! now y urok tchnąć w 
opis całokształtu Tatr, poszczegól­
nych zakątków, ciekawych miejsco­
w ości, postaci i wydarzeń. Mądry 
ten zawsze, pogodnie uśmiechnięty 
przyrodnik, zina pozatem doskonalę 
rymowaną mowę poetów i dzięki 
'temu przeplata swe prace często 
cudnemi strofami, do których nat­
chnienia czerpali wieszcze — wedle* 
s łów  Asnyka — „Z  grozy i pięlkna 
*yich wspaniałych szczytów ".

Cenne dziełko przybyto literatu- 
nze dla młodzieży ,w książice p. Ewy 
Szelburg-Ostrowskiej: „U leśnego
Dziadka". Duch lasu potężny, gro­
źny na ogół. dobroczynny jest i ła­
skaw y dla łaknących prostaczków, 
dla tych, co z miłością się w  iego ta­
jemniczą mowę wsłuchują. Zaklęty 
w  postać maleńkiego chtopałczfca j

przybłędy: Znaj—Duszka, stanowi 
pomysł świeży, piękny, doskonale 
postawiony i przeprowadzony. Pro­
stota i barwność stylu, bogactwo 
wyrażeń, zupełnie now ych  a nie 
sztucznych, pewien w iew  swoistej 
poezji, oto dodatnie walory tej prze­
miłej, w ysoce  zajmującej książecz­
ki. D o zalet jej wielkich i cennych 
należy i ciepły humor, z jaBm 
autorka traktuje wysnute z jej buj­
nej fantazji posta/de. Humor ten o- 

rasza zarówno sylwetę dobrodusz­
nego Dziadka leśnego, jalk i wiejską 
krasawicę Marysię, wójta zaWsze 
urzędowego, jak i gapiace się w iej­
skie dzieciaki. Czytelnicy młodzi 
znajdą w  tej pięknie ilustrowanej 
książce swój własny światek, pro­
sty, serdeczny, przemawiający do 
ich fantazji. Umili ona całe święta 
ym, w  których ręce szczęśliwie się 
dostanie. Lvaznych 'czytelników 
znajdzie zapewne i inna książeczka 
świeżo w ydana: „M łody jeniec in­
dyjski". powieść osnuta na tle życia 
myśliwskiego, spolszczona w  w ol­
nym przekładzie przez W ł. Umiń­
skiego. Publikacja ta należy z uwa- i 
gi na podjęty temat, do rzędu tych I

ulubionych przez chłopcowi utwo­
rów, w  których nadzwyczajne przy 

■dy. opisy krw aw ych walk i zdu­
miewających zwycięstw , tak żyw o 
trafiają do żądnej wirażeń imagina- 
cji młodzieńczej.

Nazwisko tłumacza, zajmującego 
poczesne miejsce w  literaturze dr- 
m(odzieży, uprzedza korzystnie do 
książki. Nie mniej jednak zazna­
czyć należy, że Efm razem p. U- 
miński nie zupełnie trafny zrolbił 
w ybór, a przynajmniej nile w yw ią ­
zał dę z zadania diość szczęśliwie. 
Chcąc dużą powieść w tłoczyć w 
drobne ramy, dał w  rezultacie rzecz 
dość suchą, pomimo, je  treść osnu­
ta na tle życia w półzdziczałych tra­
perów amerykańskich, mogła być 
niezmiernie zajmującą.

JesiZiCzc ciakawiszemi .m ogłyby 
być szczegóły, dotyczące wsd indyj­
skiej (i jej mieszkańców), clzięki są­
siedztwu blał^Ph już cokolwiek 
zeuropeizowanej. D zicy przejmują 
od ludzi z Zachodu tylko to, co  kul­
tura wnosi ze sobą najuijemniejsze- 
go, zastępując wrodzoną godność, 
niesłychaną chciwością i lisią chy- 
trościa. Ścieranie się tych różnych

pierwiastków m ogłoby dać mnó­
stwo epizodów bardzo ciekawych, 
a nawet i kształcących, gdyby w  
powieści było więicej faktów, a 
mniej opowiadania. Przeróbka za­
tem nie może być zaliczona do naj- 
udatniejszych.

Na tle życfa amerykańskiego o- 
snuty jest i przekład innej powieści, 
dokonany przez H., Werpilca, prze­
kład poprawny, choć może pod 
względem stylistycznym  nieco su­
chy. Tytuł książki „Brat ociemnia­
ły " .  Treść jej wypełnia wyruszają­
ca opow ieść o młodym, pełnym po­
święcenia górn'ku i jego niewido­
mym bracie. Rzecz dzieje 'Się w  A- 
meryce i zawiera ciekawe szczegó­
ły z życia tych dzietnych ludzi, 
pracuijąciych wśród ciągłych niebez­
pieczeństw i bezustannego mrclku. 
— Bohater opowieści, odnosząc 
zw ycięstw o nad o pokusa. — na 
jaką jest narażony, zachęcić mo­
że młodych czytelników do pracy 
nad samym sobą i w  tem leży war­
tość książeczki. Dobrze, że ją prze­
łożono i przyswojono literaturze na­
szej, Dr. K. Niitman.
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Aportowych w ychodząc z założenia 
t e  sw obodna wymiana m y ś i  i za 
fciatrywań przyczynić się inoże 
w  znacznej mierze do  sanacji i na 
prawy stosunków, zdecydowane 
jest pośw ięcić następne wieczory 
zagadnieniom lw ow skiego  sportu. 
Należy się spodziewać, że zainte­
resowane sfery skorzystają ze sp c -  
'sobności i zagoszczą w p. ogi g o ­
ścinnego .O  b su“ . N S.

W alne Zgromadzenie L. K. S. P o­
goń odbyło się dn. 19. bm. o godz. 7. 
•wiocaarem. Sktad nowuwybranego 
wydziału przedstawia się jak następu­
je: preaes p. inż. Parylak, 1. wiceprezes 
p. dyr. Gotz, II. wicepr. p. dyr. Grob­
lewski, sekretarz dr. Pescnel, skarbnik 
dr. PlatoWski, członkowie dr. O strow­
ski, dr- A. Garhień, p. Haroch Eustachy, 
dr.' Kozicki. W  skład komisji sportowej 
weszli: pp Tadeusz Kucliar jako prze­
w odniczący, prof. Dręgiewicz, inż. Śli­
wiński, dr. Bedlewicz, dr. Plaho. Ko­
misja rewizyjna składa się z pp.: Pie- 
trzydriego, kpt. Hubla, kpt. Bereźnic- 
kiego. Sąd honorow y stanowią , p. dr. 
Teschner, dr. Dręgiewicz, prof. Ku- 
biński.

E K O N O M I S T A

STACJE TELEFONICZNE . ilftLDY.
Sekretariat Giełdy, ul Akademicka 
. 1. 17. I. p. 299
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter 
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 

Paneth.
Biuro: Akademicka 1. 17. I. p. 
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. P.

Pokój Kmśsarza gieiefc* id. Aka­
demicka 17. parter 

Sala zebrań Giełdy zbożow ej ul. 
Rejtana i. 6. I P. telefon lokalny 
telefon międzymiastowy 

Sala zebrań 
Klub M łynarzy

l i Epilog zamącili l a  j r o c lo w i ię  we Lwów
Lwów, 22 grudnia.

(t) Po  mowach t bro "ó w  c - 
skarżonych, trwających przesz o 
god .inę  nastąpiło resume prze­
wodniczącego r. Dukieta, jnoctem 
sędz:owie przysięgli udali się na 
narad -. R  zultat p ó  godzinnej m  a- 
d j pr/., i gJycu wypadł z rzadką 
jed.ioyślnością.

Pierwszemu pytaniu w  k e;un- v 
zdrady głównej zaprz czon jidno- 
myś'nie 12 głosami. Drugie pyto­
nie w  kie unku dal zego uczest­
nictwa w zdradzie głównej p o ­
twierdzono 12głcsami.Tak samo ie- 
dn rujslnie potwierdzono pytanie 
w  ierunku szpiegostwa. N actw ar 
te p tanie, tyc ące brodni gro 
madzenia przez Bobe a mat.rj łów 
wybuchowych dla cel w  zbiod i- 
czych odpowiedzi- no 12 głosanB 
„nie“ . Na d d..t ow e pytanie w 
kierunku przekroczenia przepisów J 
o posiadaniu materiałów w ybucko- | 
w  ch,j 8 gł sami 
„tak“ , 4 głosami „nie

r o k.
Na podstaw’ e werdyktu sę ’ z ’ ów 

przysięgłych T ._ b u n a łp o  n^ra z 
ogłosił

Wyroki
na m ocy którego, Anna laworsk 
skazaną została na karę siedmL- 
letniego ci żkiego więzienia, liczą
od dnia 8 lipca 1924 (t. . cd  ri 
a esztowan a), zaś Bartłomiej Bob i 
rkazany został na ka ę 5 miesięcz- 
nega więżenia, l i c z .c  od  d n a  6 
i.pca 1924.

Jawi r ka opanowała doskonale 
a zru s .en e  i starała się okazać 
obojętność i lekcew fenie.

Bober wc b . c  wliczen a mu d 
kary więziema śledczego zos ał 
w yjuszczony na w  Li ość.

Adw. dr. Szewczuk, obronę.
J iworskiej zgłosił  zażalenie- ni< 
ważn ś i.

Wynik głosowania rę iz ć  prz- 
sięełych i og łoszone wyioki w y - 

odpowiedzii.no j warły na au.ytoijum  silne wrażenie.

G  t e i d y p o z a l w o i u s I t i B
PRZEDUiELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 22 grudnia.
B. Zw. Sp. Zar. 6 -— , A’ o rze* 

j 3w 3 80. Żyrardów 11-25, Cho- 
sorów 4 ’4 ), Barowozy 0*27, Nafta 

0 51. Dolary 5 18 ,. —  Tendencja 
siabsza.

OIEIDA ZURYC"SIMi,
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn.

1910

105
1084

1919

1272
962

1890
■1900

Transalzeje na gieł­
dzie lw ow skiej.

SFRAW OZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 22 grudnia. 

Dzis:ejs a pizedgiełda nie obfi­
towała w wielką lość  transakcji, 
z pow odu małego zapotrzebowania
1 słabej frekwencji. Pcpyt na Ja­
worzno (kupiono o k o ło  tysiąc 
sztuk) p zy kursach słabszych, — 
Gazy również potaniały (zachodnie
2 80, wschodnie 10*50) przy kilku 
lyiko ransakcjach. Sporadyczne o-

broty Brurgerem, Olku zem, Lnem, 
Forestą, Elektrosanem i Schónem. 
Inne papiery nie znalazły ■ dbior- 
ców , zaofiarowanie dustatrczie.

Akcje kołowane utrzymały się 
w przeważ ej części na w sokoś i 
ostatnich notowań. Zieleni.>wsk 
spadł ra  9-35 (ostatni kurs 9’50' 
i Parowozy potan ały na 0 29 (po.1 
wpływem w iadom ość z Wars^a- 
w , gdzie płacono około 0-27). 
Sporadyczne tra sa cje w T o ’ ari e 
i Bracicach, Biskupskich. Obrót" 
średnie.

Kursa walut utrzymane. Popyt 
a dewizą ra Londyn po ku sac 

wyższych. Obroty B ość cż  y w one.
Tendenc a dla akcji utrzymana.
Usposobienie spokojne.

0 3 R 0 T Y  W  AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 ć 6 : 2, Pokrec 

0 09, Przem. 0*34, Z. B. K. 0-17, 
0 16, Biskupscy B09 Browary 8 ‘40, 
Ch dorów 4 -7Ó, 475 , 4 80, Chybie 
5 7 0  5 65, C gielski 0 52, 0*53,
0 ‘51, Gazolina 1 90, 1 85, 175, To- 
han 0 3 , 0-39, 0 7 2 ,  Hurtownia

kolon. 0-97, Pocisk 0 80, P. Nafta 
J-60, 0 61, P. T. B. 0 35, 0 -38, 
Racszawa l*i0, 1 '95, T e s ty  3*40, 
3’30, ,i ‘20, Zieleniewski 9 40. 9 -35, 
Niemojowski 070 , 0 49, Paro w o jy 
0-30, 0 -2 9 ,0 2 9 l/a, Oikos 1-90, 1-90.

OBROTY W  AKCjACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugger 0 38, Elektrosan 0-12, 
0 12 ‘/ i ,  Gazy wschodnie 11 2 5 ,10*2\ 
i0 50, Gazy zachodnie 280 , Jawo­
rzno ( i 0 0 ) 1175, 1180, (25) 12-5 ‘, 
(drobne) 14-00, Len 0 45, N bel 
1 65 , O kusz 0 80, 0/81, r;eworsk 
okaz. 270, P. Foresta 0 7 0 ,  Schón 
60 Oj.

G i e ł d a  z b o i o w a .

Lwów, 22 grudn.a.
W  cbrocie g ie łdow ym  transak­

cje w jęczmień u p u em ia łow y m : 
pozate.n za nteresowanie dla do­
borowej pszenicy.

Na ogól daje się ratlwa^yć 
zmniejszona podaż i w ś b d  zalern 
wvższe ceny. Tendencja zwyżkowa.

12 b. m.
Prz' kaz. G o łówka

ryż 27 90 27-80
ondya 24*31 24^9

Mowy Jork 516 02 515 80
Warszawa 10000 99-00
Belgja 25 80 2560

lochy 22 20 2210
Hiszpanja 72 25 7175
Holardja 208-80 2C8-30
Berlin 1-231 1-22-8
W edeń 7 2 8 0 72 49
Sztokholm 13975 139-25

hrystjanja 7823 77 7 5
M/penhaga 91 25 9075
lofja 3-85 375

aga 15-70 15 60
1 udapeszt 0-71 0-697,
j Belgrad 7 7 7 ' / , 7 67 ’ !,

Ateny 9-40 9-20
i Konstantynopol 2*90 2-80

Bukareszt 2 677a 2*57%
Helsingfors 13 10 12*80
Buenos Aires l f l  00 188*00

Tenden ja spokojna.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 22 grudnia 

Dziś tendencja chwiejno z iż- 
kowa. Obrót słaby.

Dolary amer. 517  do 517  %, 
doi. kanadyjsKie 5 1 4 1/, do 5*14*/łf 
korony czeskie 0*15% do 0-157,, 
leje 0-027* do 0 C2S*, franki franc. 
0 27^4 do 0-27‘ s, irank szwajcarski 
0 99 do 100, iunty szter’. 23 90 
Ję 24 IG, Ruble a 500 i a ICO
za I lys. 0 00 
drobne za 1 tys.
niemieckie lys. 
C46 do 0*48 gr., 
tys. 0 0 7 — 0 0 7 'li  

Złoto: 20 kor.

zł. do 0 00 zł. 
0*60 do 0-00 zł. 
stare za 1 tys. 
korony austr. za 
gi-

2! 70 do 21 85.

F e jit lon  „G azety Lwow.“  z d. 23 . XII 1924. |

Z MTJZYKI. 1
(Dokończenie). • >

Chóry witano owacyjnie. Kon­
cert poprzedziło króikia słowo 
wstępne obecnego Prezesa Chóru 
akademickiego p. Fr. Bardzika, 
który skreślił dzieje tego zrzesze­
nia kultywującego pieśń i który 
odebrał gratulacje od  bratnich 
stowarzyszeń śpiewaczych, które 
pospieszyły z życzeń ami i kwie­
ciem. Reprezentowane b y ły  T o w a ­
rzystwa: Krakowski Chór akade­
micki, Bard, Muzyczne K oło  po- 

#cztcwe. Echo, Chór drukarzy, Harf;: 
i Lutnia-Macierz.

Równie serdeczną atmosferę 
jaka panowała na saii w  czasie 
ko certu Chóru akademickiego, 
czuło się na wieczorze ku czci p : -  
ległych uczniów, aranżowanym 
przez Gimnazjum VI. Wieczór o d ­
był się w sali Kasyna oficerskiego 
i objąt obok szeregu przemówień, 
które zapoczątkował swojem prze­
mówieniem Prof. Dr. Julian Bali­
cki, a po którym mówili w  im ie­
niu „Związku byłych uczniów Gimn 
VI“ —  Dr. Ale*sanćer Zakrzewski.

a jaico reprezentant cb .cn i  uczą­
cej się generacji uczeń kl. I. Le­
szek ozczepański —  część koncer­
tową. Złożyły się na nią produkc e 
chóiu gimnazjalnego, który pod 
batutą Prof. Stanisława Cygana 
wyKonał bardzo starannie szereg 
utworów wykonem swoim stwier­
dzając, że przy sumiennej pracy 
nawet lokalna zespoły m gą o ią- 
gnąć poważne rezulta.y swej pra­
cy, we-.zfy w  jej skład produkcje 

olowe, wokalne, których wykona­
wcami byli P. Kucnerowa i w y­
chowanek gimnazjum VI, dz ś ar­
tysta naszej opery p. Romuald Cy­
ganik. W  p. Ku nerowej poznali­
śmy śpiewaczkę, która traktuje 
dział pieśniarski z dużą subtelno­
ścią i wypowiedzieć się umie bar­
dzo artystycznie. Pieśni Niewia­
domskiego, Karłowicza nastrojone 
były na serdeczny tm, który dzi­
wni s harmonizawał z atmosferą 
sali, w kttrei skupili się ci naj­
starsi, którzy pamię ają dawne lata 
cbiejów Gimnazj. m i najmłodsi 
obecnie w nie n studju ący. Pa- 
rr/ęci tych na starszych p święcił 
,v;ersz sv ój Próf. Stanisław May- 
o ski, który go  też sam odczy

tal. Tozatein jako dek/amatorzy 
wystąpili uczniowie ob  cni uczeń 
kl, II, —  Chodaczek i kl VI. Fal­
kiewicz. Produkcjom wokalnym to­
warzyszył: na fortepianie znany 
ikompaniator Dr. Henryk Guens- 
berg.

Teatr n wości w tym okresie 
czasu nie wystawił. Jedynie k lka 
s łów  należy się debiutom pp. Ma- 
rji Wrońskiej i Stanisławy Rylskiei, 
które wystąpiły w utrzymującej się 
w  repertuarze Teatru Nowości 
operetce Kalmana: „Hiabina Ma- 
rica“ . P. W roński, uczenica Dyr. 
Czesława Zaremby kreowała p - 
Stać M /ricy , wywiązując się z sw e­
g o  zadania wcale poprawnie. 
Rzecz jasna i nie dziwna — trema, 
stała towarzyszka wszystkich de 
biutantów i debiutantek nie p o ­
zwoliła się p. Wrońskiej tak w y ­
powiedzieć, jakby tego żapewn; 
rragnęta, niemniej czuło się, że 
debiu antka przygotowywała się 
starannie do wystę u, starając się 
opanow ać nieł twą partję i w  grze 
scenicznej i w śpiewie. J. k w  ży- 
c u wszelkim plusom odp. wiad'*. ■ 
i minusy, zatem nie dziw, że uy  

1 st,p nie byt woln_ od  rozmritycu

20 frank. 19 65 do 19 85, 20 m irk. 
14 80 do 25 00, 10 rubli -6 '80  Jo 
27 00 gr. j

Srebro: kor, austr.0 4 4 ' , — 0*422 s, 
5 -k o r .  ausir. 2*32 -  2*34, loreny 
1*19— 1*20, srebr. ruble 1*88 —  1 92, 
ki piej ki za rubel 0 84— 0 86.

 o----------

„a e “ . P. Wrońska rozporządza 
wydatnym ma erjałem głosowym , 
posiada pokaźną górę, intonuje 
czysto, n emniej głos ten wymaga 
dalszych sumiennych studjów. Pod 
ich w pływem  zniknie pewma szor 
stkość i ostrość L n ó w , starą się 
one śpiewniejsze, zyskują na bar­
wie i blasku. Gra w  granicach za­
kreśleń ch tremą była wcale uda- 
tną, swoboda ruchów niewątpliwie 
p zyjdzie z czasem.

Partję Lizy k eowała p. Stani­
sława Ryl ka uczenica szkoły dia- 
matyczne, p Frączkowskitgo, do 
ćeb iuiu  przygotowana przez p. Mi- 
łowską Młooej debiutantce należy 
serdecznie pogratulować zwycięsko 
stoczonego wstępnego boju. Tak 
pod w zgL dem  gry, jak i śpiewu 
była p. Rylska tak bardzo popra­
wną, że nie chc ało się chwBami 
wierzyć, że ma się przed oczyma 
debiutantkę. P. R /lsk t  odniosła  
najzupełnie:8zy sukces stwierdza- 
ąc, że do dalszej scenicz ej pracy 
est najzupełniej p: z; gotowaną.

W  zast. —  I*
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 23. studnia 1924. 7
   ■ ' .

Kronika.
W torek, 23. grudnia: r z. l at. W ikto­

rii; KT. kat. Myny mucz.
—O—

U łorzysła Akademia ku czci ś< p. 
prezydenta Gabriela Narutowicza, urzą­
dzona staraniem Zw . I egj. Pol. we Lw o­
wie, odhędzie się w sali ratuszowej w 
niedzielę dnia 28. grudnia 1924 punktual­
nie o  godz. 7-mej w ieczór. Na program 
złożą., się: Przemówienia posła Dra K. 
Bartla i -prezesa Aleksandra Lednickie­
go z W arszawy, oraz deklamacje Pp. 
Artystów Teatru1 Miejskiego i produk­
cje Chóru. Wstęp wolny. Na pcw. Aka­
demię Zarząd otkr. zaprasza reprezen­
tantów Wlfadz W ojsk., Administracyj­
nych, Miejskich i Organizacji społecz­
nych, w a z  całe patriotyczne społeczeń­
stw o miasta Lwowa.

Prezydent Rzpltcj odm ówił prośbie
0 ułaskawienie 4 bandytów, skazanych 
na śmierć- za napad na pociąg pod Le­
śną. W yrok  wykonano.

Nowy poseł polski przy rządzie w ęz. 
Michałowski przybył w czoraj do Buda­
pesztu.

Ministrowie Targowski 1 Puławski
opuścili Paryż po trzydniowym  pobycie 
poświęconym badaniom rozmaitych 
szczegółów  utworzenie Instytutu fran­
cuskiego, które ma nastąpić w styczniu. 

Z Kasyna i Koła lit.-art. Kasyno
1 K olo lit.-art. urządza dla sw ych człcn 
ków w spóiny opłatek w dzień wigilji 
w' środę 24. 2bm. o godz. pół do 1 
w południe. Na listę uczestników zapi­
syw ać się możną w kancelarii. Strój 
wizytowy..

Pom oc zredukowanym urzędnikom. 
Ministerstwo Pnący poleciilo dioda,tiko­
w e Państwowemu Urzędowi Pośredni­
ctwa Pracy- we Lw ow ie przedłożenie 
natychmiastowe Stnięnnych w ykazów, 
pozostających bez pracy b. urzędników 
państwowych i samorządowych. a za­
rejestrowanych do 1. grudnia 1924 >. 
przez odpowiednie zrzeszenńa tych u-
t zędników .:

Ruch tram wajowy w czasie Świat 
P ożego N tffndzenia ,W e środę dnia 24. 
bm., jak w dzi.ąi^igjli.iny, ruch. -.rozów 
tram w ajm w clj ograniczony będzie do 
fCaHHWEBSBBMTWrr m v t 2 H M

OGŁOSZENIA .
K O N K U R S  r.

L. 1132,242, Konkurs. Izba notsrjalna 
we Lwowie' jozpisuje konkurs na posa­
dę liotarjUsńia" w Husiatyme z terminem 
do ' 20 stycznia 1925. 7695-3

Izba notarialna.
Lw ów, dnia 18 grudnia 1924.

j c z m a i i r  c r w j k s z c z e i i i .

L. 9015. II. ex 1924. Gerstehhaber Jo­
ta. Zmiana nazwiska. Ogłoszenie. Jona 
Gerster.haber, urodzony 18. październi­
ka 1887 w Lanczynie, nieślubny syn, 
Perli Gerstenhaber, kupiec w Stanisła­
wowie, wniósł prośbę a  zezwolenie na 
zmianę nazwiska Gerstenhaber na na­
zwisko Jahr. W ojew ództw o Stanisła­
wowskie podaje tę prośbę do pow szech­
nej wiadomości z nadmienieniem. :*e w 
tnyśl ait. 4 ustawy z 24. października 
1919 Dz. U Kz. P. Nr. 88 wolno prze­
ciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mliii1 
sterskwa Spraw Wiewnętrztiiyrh zarzu­
ty. które podać należy do W ojew ódz­
twa w Sianisłaiwowie w przeciągu 90 
dni od dnia ogłoszenia w Monitorze 
Polskim"', które sśę równocześnie za-# 
rządza.

Za W ojew odę: Dr. Schwarz w. r.
W  o i e wód z tu o Stanisławowskie. 

Stanisławów dnia 15 grudnia 1924. 7737
L. 9070 Ul. ex. 1924. Mykietyj B o­

rys, zmiana nazwiska. Ogłoszenie. Bo­
rys Mykietyj, urodzony 2. sierpnia 1902 
w Kołomyi, nieślubny syn Heleny M y- 
kietyjj, masarz w Kołomyi, wniósł proś­
bę o zezwolenie na zmianę nazwiska 
Mykietyj na nazwisko Mykietyństa. 
W ojew ództw o Stanisławowskie podaje 
prośbę tę do powszechnej wiadomości z 
nadmienieniem, że w myśl art. 4 ust. b 
24. października 1919 Dz. U. R. P. Nr. 
88, wolno przeciw jej uwzględnieniu 
z.głosć do Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych zarzuty, które podać nale­
ży do W ojew ództw a w Stanisławowie

godz. 18-teJ (rozjazd ostatnich w ozów  
z W atów Hetmańskich Jo końcowych 
stacji). Dnia 25. b m , tj. we czwartek, 
jako pierwszy dzień Świąt Bożego Na­
rodzenia ruch w ozów  tramwajowych 
rozpocznie sic dopiero od godz. 1? tej 
z końcow ych stacji.-

Noc Sylw estrow a w Teatrze W iel­
kim odbędzie się w środę 31. grudnia 
1924 od godz. U w nocy. Związek ar­
tystów scen polskich Gniazdo Lwów 
przygotow ał program niezwykle dow ci­
pny, tak, że zapewniony jest rekord 
śmiechu. W  programie jest między inne- 
mi świetna oparecka. opera, farsa, oraz 
balet. O godz. 12-rej powitanie N cw cgo 
Roku W  przedstawieniu biorą udział 
artyści i artystki Iramatu, opery, ope­
retki i baletu. Bilety do nabycia od 
wtorku 23. gTudnia br. w Teatrze W irl- 
l iem od 10 do 1 i od 4 do 6 popoł. 
W ejście od placu Gołuchowskiego.

Poufne zebranie członków Z w. Leg. 
Pols. w e Lw ow ie odbędzie się w sobo­
tę dnia 3. stycznia 1925 r. punktualnie 

! o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Zie­
lonej 7. Na zebranie zaproszeni sa P. P. 
P osłow ie: dr. K. Bartei, Artur Hausner,, 
Jan Smulikowski, Hipolit Śliwiński. Na' 
porządku obrad sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich Legionistów ko­
nieczna. W stęp na poufne zebranie tyl­
ko za okazaniem legitymacji członkow ­
skiej.

Odczyt Brunona Jasieńskiego o tea- 
trze nadnaturalistyeznym (próba synte­
zo- wdfowań enc.kó) odbędzie się w po- 
ided/datek 22. bm. o g. 8-mej w. (sala 
Instytutu Technologicznego ul. Bourlar- 
da 5.) -Po "wykładzie dyskusja.

Ze względu na wzm ożony ruch św it- 
łeezry przybędzie z W arszaw y co 
L w .w a  oo' środę 24. grud ma br. r.ad- 
zw yczalny dodatkowy pociąg posp in a­
ny nr. 907 (przyjazd do Lw ow a 7.(15), 
zaś ov niedzielę 28 odejdzie ze Lwowa 
pociąg pospieszny Nr. 908 do Warszą- 
ovy (odjazd ze Lw ow a 21.05 przyjazd 
do W arszaw y 10.02.

Zespół artystów „L w ow skiego Tea­
tru Rozmaitości*1 przy Organ. Nar. dz. 
IV. odegra ov saii teatralnej Zakładu 
głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej 
1. 35. w dniach 26. grudni .v p  łą te k ),J ć2 S. 
grudnia (niedziela) br. oraz U i i  Sty- 
etnia t9 i25"„:m tłka ^ k i ^ ^ l ^ a d ń i ć s .  
M /ieczorka. P oczitęk  o godz. 6 w iccz.

w przeciągu 90 dni od dnia ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim**, które się ró­
wnocześnie zarządza.
Za W ojew odę- Dr. Hugo Schwarz w. r.

W ojew ództw o Stanisławowskie. 
Stanisławów ćmią 16 grudnia 1924. 7756

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 281/24. Stefan Darowski po Ja­
nie z MTedowid lat 49, żołnierz, od 
1916 nic daje wiadomości. W zyw a sję, 
by do pól roku cu ogloszem a Sądowi, 
albo Lo went! Milowe, adwokatowi w 
Przemyślu, kun atomów* i obrońcy rwę- 
zla malżcńskiegą udzielono wiadomości 
o zagjnionym. ) 7069

Sąu okręgow y.
Przemyśl, 12. października 1924.
T. 329/24. Jan Zacharko, urodzony 

1879 w  Rokszycaeh, na wejnie zaginął., 
W,żywa się, by do pó.' foku od ogłosze­
nia Sadowi, aibo Maiitlowi, adwokatowi 
w Przemyślu, kuraitorawi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzaelono w iado­
mości o zaginionym. ) 760S

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 14. listopada 1921.
T. 20/25 Teodor Sośnicki, urodzony 

w Uluiczu, lat 73, zamieszkały w Chło­
picach, jako prdwoda 1915 rea W ołyniu 
umrzeć miał. W zyw a się, b y  do pól 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Milio- 
\vi, adwokatowi w Jarosławiu, kurato­
rowi udzielono .wiadomości o  zaginio­
nym. 7602

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 16. lutego 1923.
T. VI. 372/24. Jakubowski W aw rzy­

niec, wyrobnik z Jasienia (Brzesko) 
przydzielony 1920 do 9 p. ułanów Wojsk 
Polskich, nie daje znaku życm . W dra­
żając' postępowanie celem uznania w y­
mienionego za zmarłego ogłasza stę we­
zwanie, aby udzielono Sądowi wiado­
mości o nim i w zyw a go, aby prztd 
tym Sądem stawił się, lub w  inny spo­
sób uwiadomił o  swem życiu. Sąd ha 
ponowną prośbę po 31. grudnia Ł923 
wyda orzeczenie.

Sad okręgow y
Kraków 18. października 1924. " N \ń

Bilety wstępu od 50 Jfroszy do L50 zł. 
Dochód na ochronkę przy ul. św. Pio­
tra i Zakład głuchoniemy;)!.

Z P ilskiego Tow arzystw a History­
cznego Na posiedzeniu nauikowem z dn. 
28 listopada w ygłosił dr. Antoni P ro­
chaska. odczyt pl.: „Paszkwil na hetma­
na Żółkiewskiego na sejmiku Wtszeń- 
skim 1618 r. * Autor znalazł w rękopi­
sach B.bijoteki Krasirisksch nieznany 
dotąd paszkwil, wniesiony na sejmiku 
wiszeńskm pizeciw Żółkiewskiemu. Au 
tentvczność jego sitwieedza nastrój op )* 
zvcyjny, jaki wśród szlachty krzewił 
się przeciw hetmanowi, z powodu jego 
jafitobv kunktatorstwa w cbe;_ Jurków 
pod Oryimncm czy Buszą. Żółkiewski 
od czasu, gdy podczas rokoszu stanął 
po strome króla, stracił popularność 
wśród szerokich mas szlachty. Niena­
widziło go swaw-cine żolrrierstwo, które 
trzymał w karbach surowe) dyscypSny. 
Nienawidzili magnaci karceni bezwzglę­
dnie za samowolne „chadzki" na W o- 
łoszozyzne, które ściągały na Polskę 
nawalę turecką. Nawoływania do w oj­
ny z Tumcją i przestrzeganie przed 

'grożącem  niebezpieczeństwem nile bu­
dziły echa, tyfko niechęć i niezadowo­
lenie szlachty, zajętej wewnętrzneni, 
sprawami. 1 szerzyły się głosy, że wła­
śnie hetman nie umie bronić granic i 
jest wskutek tego sprawcą nieszczęść 
ziem kresowych. Zarzuty te zebra! au­
tor paszkwilu, pochodzący ze sfer opo- 
zreji inagnaakwej; w formie ordynarnej 
napaści osobistej atakuje Żółkiewskie­
go, ze napady tatarskie, spustoszenie 
ziem ukrawmych, zuwa-cia niekorzystne 
go traktatu z Jurkami, to wszystko 
wino niedbalstwa, trnórzostwa hetma­
na. Dba on tylko o dostartek, o w ygody, 
a ucieka z poia bitwy. Są zaś inni do­
stojni, waleczni godni mężowie, którym 
król winien oddać władzę, a napędzić 
hetmana. Na zarzuty te cdpow-iada Żół­
kiewski. wspaniałą cyccroriską mową 
na Scitme 1619 roku. Dowodzi przeko­
nywująco, że Tatarów polne nic mógfr 
!xi siły by ły  przeważające, bo ryzyku­
jąc przyjęcie bitwy, ryzykow ał bezpie­
czeństwo ogołoconej Rzpltej. jakkol­
wiek 7. walki tej “Wyszedł hetmań "zw y­
cięsko. bo zyskał- na Sc-imio aplauz. P°r  
wszechny i zaulinie króla, przecie^ 
paszkwil ów mini swe smutne źnacze-

T. 359/21. Micha! Sadoma, urodzimy 
1878 Tuczapy, miał być zabity I917._ 
W zywa się, by do pól roku od ogłosze­
nia Sądowi albo Buksbaumowi, adwo­
katowi w Przemyślu kuratorowi, u- 
dziełono "Wiadomości o zaginionym. 7605 

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 28. stycznia 1922.
T. 263/24 Konrad Dragamik, u rodzo­

ny 1874 W cla Krzywiecka, jeniec, 1918 
zaginął. Celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się. by do pół roku od ogłosze- 
nja Sądowi albo Jakóbowi Sternowi w 
Przemyślu, km atorewi ndtsielono wia- 
dmości o zaginionym 7606

Sad okręgow y
Przemyśl, 21. listopada 1924.
T. 328.-24. Jan Myk i ta, urodzony 

1887 ,w  Rekszycacb, na wcinie zaginął. 
V /zyw a się, by do pćł rokit od ogłóśze- 
nia Sądowi aibo OoidiarPcwi, adwoka­
towi w Przemyślu, kuratorowi i obroń­
cy  węzła małżeńskiego udzielono wia­
domości o  zagftlionym. 7607

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 14. listopada 1924.

T. 295/24/2. Józef Filjp 2 im. Hartl, 
urodzony w e Lw ow ie 23 sierpnia 1893, 
jako żołnierz 30 p. strzelców na froncie 
serbskim w 1914 r. zaginął. -Celem u- 
znamia go za zmarłego, -Wzywa się, by 
do- pół 'noku od ogłoszenia udzieftmo 
wiadomości o nim Sądowi. 7556
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.

I.uów , dr.ia 23. października 1924.
T. 242/ 24/6 . Jan Lubiński, Urodzony 

w Bródkach 1874, .lako oficer armj! Pe- 
tlury, od 1920 zaginął. Celem uznania go 
za zmarłego, w zyw a się, by do pól ro­
ku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o n-iim Sądow i 7555
Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.

Lw ów . dr,da 22. Września 1924.
T. 249/23(9. W ładysław  Tężyk, uro­

dzony w Lutczy 1882, jako jeniec austr. 
zaginął w' niewoli rosyjskiej ‘  od 1917. 
Celem uznania go za zmarłego i roz­
wiązania małżeństwa, w zyw a się, by  do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wia­
domości o  nim Sądowi albo kuratorowi 
dr. Wróblewskiemu, adw. we Lwowie. 

Sad oku ;row y  cywilny. Oddział VII.
Lwów. dnia 15. lutego 1924. 7692

nie, bo podkopał powagę hetmańską 
Kto wie, ety, tu me należy szukać przy 
czyny wjehrzeń '■>’ wojsku podczas wy­
prawy cecorskiej, które przyprawiły 
Żółkiewskiego c zV>n Tragłcrny.

(y) Pożar w katedrze w Łucku, lin a  
13. bm. wieczorem z niewiadomej przy­
czyny powstał na głównym ołtarzu w 
kościele koitedralnjTn w Lucku p»ż,ar, 
który zniszczył kilka cennych obrazów. 
W  szczególności ńlegl zniszczeniu obraz 
zo-wnęitirzny, przedstawiający Sw. Trój­
cę oraz obraz cudowny Matk' Boskiej 
w' sukience srebrnej, bogato wyszytej 
pertami. Obraiz ten otrzyma! od Papie­
ża Klemensa \ ITT. \V r. 1598 biskup Ber­
nard Maciejowski. sprftwtWbtł do Lttcua 
t uroczyście korono wał w kościele G o . 
Dominikanów. W  r. 17(13 przeor zakonu 
OO. Dominifkmrń v ks. Ign. Kcwdacki 
wydał 0 tym obrazie ksIażL: u •! tv". 
.Spaifta Polska**. W r. 1795. gdy kościół 

Dominikanów spali! s:ęv uratowany z t  
gnia obraz wraz z innemi zosi*:! przc- 
niesfrtiy do miejscowej katedry, g d z»  
obecnie uległ zupełnemu spfónięcrti.

( y )  Zamach samobójczy. W czg-.i) 
przed godzina 3 r-opolndtifiu w bran "i 
kamienicy przy ul. Leońa ?ap-‘ clij 33 
dokonała zamachu snmo-hótezego pr :ez 
wj-picie flaszcezki jodytly 24-letnia Mag 
dałem  Pm Tneka. przybyła przed dwo­
ma dniami do Lw ow a celem wysz-uką- 
nia posady w i"!',bżi. :; ,w w , .'iklcrśf-. I»:i 
wyczerpaniu nc-.śiadanych pieniędzy z 
rozpaczy t a, rv :ii o i a. .srę- • s w • n i A v r c f ?. 
Pogotow ie ratunłfri-we od w lo /lo  Przy- 
tr.-cką do szpitala.

(1). Kradzież biżuferji. U in:>. Bole­
sława Słowika, zmn. przy ;d. Żółkiew­
skiej 94. skradł nie u: tny «j lawcti z po­
koju leźaca na stole biż.i!-': j ; żony, 
wartości 380 zł.

(t). Groźny wypad-K przy pr: ęy. 
46-l?tiiia Helem Bop-ików-ia," ram. ptzy 
ul. Hausnera 18, w c:asie l-icleria. mie­
szkania oparzyła s.iSle Twa/z i oczy' 
wapnem. W -g r iź n y .n  stanc odw iozło 
ją Pogotow ie ratunkowe do szpltilu

tt) Okrutny mąż. Dozorca domu 
przy til. Zielonej 38, Micnat Mą^ąa,-ka­
tuje sWo.ią żonę. która ninsia^/zęiD r-ić 

j ś l f o  óótnoc do policji. Mazdn z 
prćsstflf\Vahta zbjegł.

> ; -  ty. ........................................
w — 1 im   111 i d n ^ T

r. IV. 16/24/7. Ignacy S zczę.ii z Pcd- 
borza, w rdtwoii rnsytskiej zaginął. 
W* daje sle < gólne wezwanie, aby u- 
dzieiMio Sądowi lub ku atorowi di. 
W ide-ow i w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym. Ignacego Szczęcha wzyw a 
s;q, aby Sąd tutejszy uwiadom:! o swem 
życiu do 10. lipca 1925. 7537

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tai nów 8. listopada 1524.
T. IV. 67/24/4. Adam W ójcik z Nie- 

czajnej zaginął 1914 na froncie rosyj­
skim. W ydaje się ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy wezla małżeńskiego dr. Bo- 
ber-cwii w Tarnowie wiadomości o zagi- 
liiinjni. Adama W ójcika wzyw a się, aby 
sąd tutojszy uwiadoiiuł o swem zyeju 
do 10. lipca 1925. 7536

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, 8. października 1924.
T. IV. 96/22/10. Jan Kopacz z Zaluża 

w czasie walk bez wieści zaginął. W y­
daje się wezwanie, aby udzielono Sądo- 
wj lub kuratorowi ur Fiaschcnowi, ad­
wokatowi w Tarnowie i obrońcy w ę­
zła małżeńskiego wiadomości o zagi­
nionym. Jaha Kopacza w zyw a się, aby 
Sąd tutejszy uwiadomił o s\Vem życiu 
do 10. iipca 1925. 7535

Sąd okręgow y, Oddzjal IV.
Tarnów, 15. kwietnia 1924.
T. V. 407/24/4.. Jan Andrusz, urodzo­

ny 1S83 w Zbydnicwie, powiat Tarno­
brzeg, w sierpniu 1914 pizydzfelony óg 
40 piliku ple en ty b r ii" udział na fron­
cie włoskim, skącł żona ;ego otrzymała 
od niego v. sjerpniu 1918 wiadomość, 
że ma jechać do Aibanji i 10. sierp. 1518 
niu&i być  na okręcie jx)czem ślad za 
nim zaginął. Wdraża się. positępowanie 
celem uznania za zmarłego. W ydaje.się 
weziwanje, aby udzielono Sądowi wia­
domości o  wymienionym. 7534

Sąd okręgow y.
Rzeszów , 18 grudmia. 1922.
L. c ł  T. V. 229/24 4. Józef Chmiel, 

urodzony 1S75 w P.opuszczę Małej, pow. 
Przeworsk, przydzielony do 31 pułku 
piechoty na froncie włoskim j tam miał 
umrzeć w szpitalu 9. scyczlia 1916. 
Wdrażając postępowame cclcin uznania

\



„GAZETA . LW OW SKA1* z dnia 23. grudnia 1924.

10  za zmarłego, w&ywa się, aby zawia­
domiono Sad u z|gi:i.ion\in. 7533

Sad ckręgow y.
Rzeszów 20. pazui. 'ermka 1924.
L. ez. 'i'. V. 2/724.5. Jam Bry‘ , u.ro-

fco.-.y 1086 w Domaradz1.1., powiat R ze­
w ó w , w siei pum 1914 p: zyrzielony do 
1 4  ł r - i ia 1] # ! , : /  S z e lc ó w  potowych, . wal­
czył na froncie • rosyjskim, "v pażdzior- 
niku 1 9 1 4  rB lco  iamiy, odniesiony do 
szpitala p< low cgo. za^Miai. Wdrażając 
postaci w au.e ctitm  uznania saf za 
zmarfcgo, w zyw a <-ę, aoy za w iadotnfo- 
f.o Sad o gaediuonym. 7532

S 4cl o k u g j w y .

Rzeszów. 15. paćlz.ienuka U24.
'I !0!.>24. l/dykt. Wojciech Ko?)- 

dzi(jj, urodzony w roku 1866, w 2yda- 
czowie H irieszkały, tkacz, żonaty, ja­
ko żołnierz 4i; pp. w |Q,ku i916 dostał 
s:e d,* r isyjskiei nic .coli. pczem wszelki 
słuch r. i.im zatrmąl Wiadomości o nim 
udzielić należy lutt ‘szumu Sadowi, któ­
ry po sześciu tujksjącach wyda o/Jt a to­
czne orzeczenie. 7 <523

Sąd okręgowy.
■ 3'j, 9. grudnia 1924.
IV. 10224/1. Anr.a z NosalówT. IV. 10224/1. Anr.a z Nosalów l-o  

S e k o lo w i c i i o w a  2 o  <1. G ó r o w a ,  żona 
\Vo.:ciecha, za m ies zk a ła  w  G r y b o w i e ,  
w y je c h a ła  Jf>9-1 do  A m e r y k i  i od tej 
eh  w 1; slucli o nici /ag t i j  ił W d r a ż a ią c  
Postępów 1 tle c e ' e " i  urnanja jej zm arła , 
w z y w a  >ię o  udzielen ie  o  nici wiau. 
śei. Pc, upływie roku  w y d a  się o.-zt 
nic na norowna prośbę.

Sad okręgowy. Oddział IV/

.■1110 -

:cze-
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Newy Sącz. ó iisiopada 1924.
I'. 1 5 6 / 2 4 . 4  _ W ładysław Jaciumowski, 

kartce ku. ta „udow y w TłusUm, zaginał 
jako ż o ł n i e r z  armi,i anstio-węę-erskiej 
w czasie w-. iny. Podpisany Sad wzyw a 
każdego, ktoby o życiu jego miał wia­
domość, aby dał o tern znać Sądowi w 
przeciągu fi niesięcy Jeżeli w tym cza­
sie Sad nip otrzyma żadnej w jjdoniośei
0 nim uzna go za zmarłego. 7414

Sad okręgowy. Oddział IV.
San-ok. dn,ia c7 liisfcpąda 1924.
T. 289/24. Gab/y-d Ras, nr. 8. II. 1874 w 

Nc wosiółkądi, zamieszkały w Mitułi.dc 
pow. Zły s łów . zaginał :ako żolnrer-; au­
striacki a roku 1914 we wojnie św ia­
towej. W drażajic postępowanie celem 
i-znania go za zmarłego a małżeństwa 
z Martą Mudrąk zawartego za rozwią­
zane, wz.rwa się. Jbv nwi.rd-unmno o 
zaginionym do 6 mi-isjecv Sąd km ku- 
r* tera dra Moszyńskiego ad w. w Z ło ­
czowie. którego ustana w h  się zar-t-iem 
obrońcą węzła małżeńskiego. 7C-S7 

S y l okręgow y.
Złoczów . 2 5 .  lisnpada 1924.
I • 249/24.'. Konstanty Bołiacz, arodz. 

4. czerw ca 1891. w Łąckiem wielkiem, 
pow. Złoczów , zaginął jako żołnirrz au- 
stijacki od roau I91v> w niewoli rosyj­
skiej. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego w zyw a się, aby
1 wiadomiono o zaginionym do 0 nic- 
S’ ęey Sąd lub kurator t dra Mitt.dmana, 
adwokata w Złoczewie.

Sąd okręgow y.
Złoczów , 24. listopada I924. 7685

:T. 16-1/24, -3. Wdrożenie! jx>s't<?i*>Wte. 
nia celem uznania za zmarł,‘ go. Ka w 
rzyua Burdyń wniosła o  uznanie męża 
Ub yć ku BurMtoa za zmarłego. Z za­
przysiężonych zefcr>;ń m tiK kodaw cfcy- 
iiii i poświadczenia Zwierzchności gmin­
nej w Uhercacn Wieniawskich z 10. 
września 1924 wynika, że Hryńko Buc- 
tlyn jako żidn-erz armji ausirjaokie.. 
przebywał na froncie pod Mikołajów cni 
w ieuieni 1914, gdzie by! ciężko chorym 

od tego czasu mienia o nim żadnęj w.r, 
di.mości, z.tebiod-zi więc domniemanie, 
że 11 ’ c żyje. Na podstawie ustawy z  31. 
marcai 191S Nr. 126 Dzpp. .wdraża się 
bodiępowatre cebm  uznania zet zmat- 
te.csę) Hryńka Bwrdyna i zawartego mał­
żeństwa za rozwiązane. W ydaje sr* 
nrizeto cguktc wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Marianowi 
Spamerowi adw. w Samborze wiado­
mości o  powyż. wjmiietiiiionym. Sąd 
tuti-jpzy iw ponowną prośbę po dniu 1. 
czerw ca 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 
zinarłcgo.

Sąd  p o w iatow y , O ddział V.
Sambor dnia 26 nażdz. 1924. 724?

O M B H i

OBWIESZCZENIE.
W  konkursie Józefa Ackcrn, w łaści­

ciela składu tow arów  norymberskich ui. 
/ółkiewzika i. 5 rozpisuje etę wskutek 
uchwały wydziału w ierzycfteii o rertę 
na sprzedaż tow arów  znajdujących s«v 
w sklepie wraz z urzątizeiwein. fuerty 
oraz wadium w kwocie 10?o od kwoty 
sracimkowej 3ti.łKK) zł. składać należy 
do rąk zarządcy konkursc-w ego a-d w. 
13". Aszkenazego we Lw owie ul. T ry ­
bunalska 1. 1 do dnia 25. grudnia 19'zw 
godizuęa 10 przed oołminięin. zaś towary 
oglądać będzie można 25. grudnia mię­
dzy 12— 1 w i.oł 7738

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Państwowy Zakład dla umysłowe 

chorych w lullffhrkuwłc ogłasza nimej- 
szem konkurs na posadę ogrodnika a 
zarazem ekonoma z uposażeniem X. 
(dz.icsiijtego) stopu-.a służbowego, iimk- 
c j ‘ >iiarji,szijw rmiatw nwvci..

D-> posady tej pr2Vwiązane jest pra­
w o korzystania z mieszkania ośw ietlo­
nego i c.pa'cncgo w budynkach Zakła­
du oraz prawo korzystania ? mięjsc-ó- 
wej apriwizacii za z w rotem kosztów.

Wymagane warunki:
1) Nieprzekrrczcmy 40 ro-k życia,
2) Obywatelstwo poiskie.
z) I)o 'vody  teoretycznego i prakty­

cznego uzdolnienia tak w ogrodnictwie 
jak i w dziale gospodarki rolnej.

Najeżycie udokumentowane podama, 
przy rowr.oczcsnem dołączeniu metrykj 
chrztu i dowodu dopełnienia, obow iąz­
ków służby wojskowej, należy wnosić 
na ręce P jrcK cji pow yższego Zakładu, 
w terminie do dnia 15 stycznia 1925.

Posada powyższa zostanie na razie 
nadaną prowizorycznie, pcczcm  może 
nastąpić stabilizacja. 7722 2

V/ Kulpa :ko wie, duj a 17 grudnia 1924 
Za Dyrektora Zakładu: 

Dr. Fox Jan m. p.

MOTORY ropne od 6 do 2000 BP 
Urządzenia młyńskie, prasy do oleju. 
Grabiarki do metali j drzewa na dosa­
dne spłaty, oraz transmisje, turb-ny, 
pa-y, oleje, smary, ropę, blachę pocyn- 
kowaną pdićca

„ F I L O  T“
Lw ów, ul. Batorego 4. 

Oddziały: w Tarnopolu i Podwotoczy 
skaeii. -• Techniczna porada bezpłatnie. 

_____________  7 5 1 3 - 1 5

POKOJU nu biuro z osobnem wejściem 
w okolicach ui. Senatorskkj. ul. Aka- 
deibjckiej. ITeary, Lozjwskicg') itp. 
pcs/i.kuię. Zgłoszenia w  Adnnn:stracii.

7132

N d j . s t a r s z a
i najpopulr.nl j:zo

i i < m TEPFEF.B
obecnie 8771

CH & YSTJAKA  M A Y ER A  
i E D M U N D A  S C H O W A  
Lw ów , ul. T ry b u n a lsk a  12.
poleca s u t e  i e n  a c z n e  o b i a d y  
z  t r z s c h  d a ń  S  /■— z ł .  o d  g o d z .  
( 2 - e j  d o  4 - e j  o az k o l a c j e  z  d w d o h  
d  i *  a  U— z "  o t ! f lt td t  Ci/z— ! 2 . « i -

0 3

Opodatkowane na rzecz T. S . L
Tutki i biburki do papierosów

Obecnie znów wy;ab ano
I  najprzedniejszej bibułki g;67

G tunku firzedwo^nne^o

w tpakowaiiu hygieii?jneni.

Wszędzie do nabycia!

T Y G O D N I K  D O S T A W  W E  L W O W I E
posiada w rr yg ■> owa A  — jak w latacT ubiegłych —  2 nad­
zwyczajna wyda ’ ia, pęśw.ęcone pre-pagandze na rzecz prze­

myski la ryczą, g o  wszystKi h dzelnic Polski.

W ydana te u k oii się p. 1.
NUNIER GW/AZKO^Y

który roz słany z "- ani- bezpłatnie do w-zystkich: 
cęgi* lń, wapienników, prz dńęb.ors w budow anytb inżyn er ów, sejmi­
ków powi itow ycb, ma gis ratów, labryz papieru, ralinerji nafty etc., oras
N U M E R  N I W O R ^ J C Z N /

który otrzymają bezpłatnie wszystkie: 
zarządy kopitK: węyla, kopalnie ropr , tanaki, eksploatacje le^ce, leś­
nictwa pain.twow 1 i p/ywatne, cukrown e, r/amłiio;zy burasów, domlnja, 

b it że aza, odlewnie żela a i lab:yki maszyn.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A
pragnące korzystać z. ych numerów, ed m zamieszczenia swych ogłoszm , 
z jchcą przesłać iamówienia, teksty, klisze, opisy, monografje i t. p. mo­

ll wie wcześnie.
Z a  W y d a w n ictw o  T ygodn ika  D osta w :

8381 H a r ja n  W ik t o r  J a w o r s k i .
  ‘       Wl ,  A uA j a  II 1/ ,  _  . _  , , | I I III - - - - -  Ml I I — , ! „I |

„BiF0Tfl“ Łwowsba Faliryha Obawia Spółha ilbcyjna Łwów*2niesienie.
B  X  Ł  S

za oVpes administracyjny od dnia I stycznia do dnia 31 grudnia 192 3.
Aktywa: Grunt Mp. 4 9 1)00.—, Budynki Mp. 103.817.055 89, Maszyny Mp. 16.44i."07.66. Dom na Zniesieniu Mp. ,3.295 745.— UrząJzetilę Kopyćiatni Mp.

S66.26f-.910.—, Urządzenie ruchome fabryki Mp. 11.278885.49, Kopyta Mp. 7.338.62S.70, Sztnricc Mp ę35.281.53, Srabton f Mp. 12.820.55
Mo. 1 .-'.88.000.-, G. nówka w kasie fabrycznej Mp. 1011.4.32.623.31, Udział w  Tai gach W sjfiodnicii Mp. 10.000.-. Udział w „Zrzeszeniu
W schodem " Mp. UKł.000.-, M a te r jjy  i przyfcory szawskie Mp. 1 i87.579.866.63, Gotowe Ubawię Mp. i 1.793.172.600.       ,
SkćiM Mp. 26 .7.316206.97*3.85, W'ęgiel Mp. o(‘9.421.600.41, D rzew o do w yrobu kepyt Mp. 70.093.560.—, Części zapasów k maszyn Mp. 136.746.869.o5, Weksle
w portielu Mp. 1.8.62,500.«'<00. Zaliczki u pracowników Mp. 556.542.1 46. - ,  Dłużnicy Mp. 17.347.474 3f;3 94.

Razem Mp. 81.799.59.3.843.73.
Pasyw a: Kapitał akcyjny Mp. 35.000.000.— , Eundusz zapasowy zw yczajny Mp. 1.823.570.08, f undusz rezerw ow y Mp. 352.136.799.35, Fundusz sm oi- 

ty7acyiny Mp. l.yo 6.615.522.31. Fundusz zapomt-gowy Mp.- 3.937.560.54, Nic podjęta dywidenda Mp. 2.2|if.000.--, W ydane akcepty Mp.
Mp. 36.087.398.947.01, Czysty zysk Mp. 5.o88.890.34b.co, Przeniesienie z zysku z r. 1922 .Mp 2.301.631.84.

Razem Md. Sl.799;593.843.73,
W ierzyciele

Konie i W czy
,,----------- ----- dla Handlu ze

Półfabrykaty /Mp. I9.793.S59.s07.—,

37 119.281.466.— -

za okres
Rachunek strat i zysków

administracyjny od dnia I stycznia do dnia 31 grudnia 1923
Rozchód: Administracja Mp. II. 101.460329.— , Koszty cgólne Mp. 6S0,b45.967..38, Utrzymanie służby i zaprzęgów Mp. 857.041.10R.35, Opał. światło,

prąd i woda Mp. 1 851.569.315.30, Reparacja i konserwacja Mp. 783 537.794.22,1 Licencje Mp. 4.290.414.29, 'Ubezpieczenia Mp. 3 2 * 9 .0 2 S .P o d a t k i  i j 5>łaty 
skarpowe Mp. 1.715.243.152. —, I3rocen:y i prcwdżje Mp. 5.932.0/S S12.06, Fabrykacja Mp. -12.272.u.50.U7.>jS, Udpisy Mp. 1.901.776.782.30, Czysty zysk Mp. 
5.688.890..346.90, Przeniesienie z zysku z r. 1922 »Mp. 2.301.o31.84.

Razem Mp. 72.86.3.280.798.72.
Przychód; Przcuusiem e z zysku z r. 192? Mp.

77 39

2.301.631.8-1, Dochód ze sprzedaży obuwia i w ariość :emanenfu Mp. 72.860.979.168.88. 
Razem Mp. 729363.280.798.72.

Sprawdzono i stwierdzona zgodność z księgami. K.wms'a rewizyjna: Stanisław Bug-i-iwshi, :np.
Wifi łd ł.uczkiewicz, mp.

Redaktor odpowiedzialny; JERZY &ONARSKL N a / c ż y i o i ć  . : p i     o . J t a c o * ; o . w c z a l ł e u i .  „Drukarnia Polska*', pod zarz. J. Płockiego.


